
Apel chłopów węgierskich 
uczestników 

wycieczki do ZSRR
BUDAPESZT. PAP. — Człon­

kowie węgierskiej delegacji 
chłopskiej, która gościła nie­
dawno w Związku Radzieckim, 
zwrócili się z apelem do chłop­
stwa pracującego Węgier, w któ­
rym stwierdzają m. Inn., te w 
wyniku zapoznania się że wspa­
niałymi osiągnięciami rolnictwa 
radzieckiego, przekonali się o 
wyższości pracy zespołowej nad 
indywidualną.

Apel wzywa chłopstwo pracu­
jące Węgierskiej Republiki Lu­
dowej, aby poszło ich śladami, 
gdyż droga pracy zespołowej Jest 
Jedyną drogą, która doprowadzi 
chłopstwo węgierskie do dobro­
bytu 1 szczęśliwego życia.

Realizuje zadania Planu Sześcioletniego — pomagamy klasie robotniczej 
państw Kapitalistycznych w jej walce o w/zwoienie

ZAPEWNIAMY KLASĘ ROBOTNICZA BELGII 
źe zachowamy w pamięci świetlaną postać tow. Lahaut 
jako symbol walki o pokój i socjalizm

Masy pracujące Szczecina protestują przeciwko potwornej zbrodni 
faszystów belgijskich

W całym naszym kraju odbywają się wiece prote­
stacyjne przeciw haniebnej zbrodni, dokonanej na wo­
dzu belgijskiej klasy robotniczej tow. JULIEN LAHAUT.

Na zebraniach tych robotnicy przyrzekają wzmocnić 
czujność klasową, wzmóc wydrjność pracy w realizacji 
Planu Sześcioletniego, aktywnie walczyć o pokój — iw 
ten sposób pomóc klasie robotniczej państw kapitali­
stycznych ./ jej w'2:e o wyzwolenie z pęt kapitalizmu.

W zakładach pracy naszego województwa odbywają 
się masowe wiece, potępiające bestialską zbrodnię impe­
rializmu.
W świetlicy Stoczni Szcze­

cińskiej zebrali się robotni­
cy. Przyszli tu z tokarni, z

Zaniosę na I Ogólnopolski Kongres Pokoju 
swoje najlepsze nadzieje 

i chęć rzetelnej pracy
SYNEK mój urodził się po 

wojnie i nie zna jej okro 
pności. Gdy wychodząc 

do pracy patrzę na jego ja­
sną główkę, rośnie we mnie 
wola walki o pokój chcę, by 
moje dziecko, by miliony 
dzieci polskich i dziesiątki 
milionów dzieci robotniczych 
i chłopskich na całym śwle. 
cie mogły żyć szczęśliwie i 
spokojnie, by uśmiechu ich 
nie zgasił warkot bombowca, 
by oczu ich nie wypalił błysk 
bomby atomowej. Wola wal­
ki o pokój — walki o lepsze 
i szczęśliwsze jutro dla na­
szych dzieci sprawiła, że w 
pracy staram się wytężać 
swe wszystkie siły i zdolno­
ści.

Rozumiem, że codzienna, 
rzetelna praca, to najlepsza 
droga do realizacji Planu 
6-letnlego i wzmocnienia 
światowego obozu pokoju. W 
warsztatach TOR w Koszali­
nie, gdzie jestem tokarzem, 
poczyniłem wiele usprawnień 
racjonalizatorskich, zdoby­
łem zaszczytny tytuł przo­
downika pracy. Wola walki o 
pokój i realizację Planu 6-let 
niego snrawiła, że zostałem 
rekordzisto Polski w szybko­
ściowym skrawaniu metali.

Społeczeństwo Koszalina 
I powiatu koszalińskiego wy­
brało mr>e sw^m delegatem 
na I Ogólnopolski Kongres 
Poko’u. Moią odpowiedzią na 
to zaszozvtne wyróżnienie bo 
dzie leszcze bardziej wydal 
na nra-a. Na Kongres zanio 
sę nasz ostry nr-test przee’”' 
agresli imperialistów na K» 
reę i i-h knowaniom wo*en- 
nym. Zaniosę na Kongres 
przyrzeczenie koszalińskiego 
świata nracv, niezłomnej wo 
11 codziennej, rzetelne! 1 o- 
fiarnej prńcy nad realizacia 
planu 6-letniego, planu, któ 
ry naszemu krajowi da pod­
stawy dobrobytu i szczęścia 
dla wszystkich pracujących, 
da nam trwałe podstawy po- 
koiu.

Z Kongresu przeniosę . w 
masy pracujących Koszalina

warsztatów mechanicznych, 
z kadłubownl, by wraz z ca­
łą klasą robotniczą świata

i powiatu koszalińskiego 
wszystkie uchwały 1 tą nie. 
złomną pewność, że w walce 
o pokój nie 1 steśmy osamo­
tnieni, że w szeregach obroń 
ców pokoju twardym murem 
stoją pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego, Ludo­
we Chiny, naród bohater­
skiej Korei, kraje demokra­
cji ludowej, klasa robotnicza 
i wszyscy uczciwi ludzie ca 
lego świata.

DANIEL HORBACZ 
Delegat Koszalina na I 
Ogólnopolski Kongres 
Pokoju

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
kuźnią wychowania kadr kierujących realizacją 
zadań Planu Sześcioletniego i budową socjalizmu

We wtorek uruchomiony 
został Wojewódzki Ośro­
dek Szkolenia Partyjnego 
w Szczecinie oraz odbyło 
się otwarcie wystawy po­
święconej 25-ej rocznicy 
bohaterskiej śmierci tow, 
tow. Hibnera. Knięwskiegc

potępić zdradzieckie zabój­
stwo tow. Łahaut.

Na skupionych twarzach 
widać wyraz oburzenia 1 nie 
nawiścl do wrogów postępu 
i pokoju, którzy wyrwali z 
naszych szeregów ofiarnego 
bojownika o pokój i socja­
lizm.

Zgromadziła się licznie 
młodzież, przyszły z warszta 
tów kobiety.

O życiu 1 walce tow. La- 
haut mówi przedstawiciel 
ORZZ tow. Nieżórawskl.

Następnie zabiera głos 
tow. Myczek z oddziału me­
chanicznego.

Towarzysze! — mówi on 
— potworna zbrodnia wyr­
wała z szeregów ludzi wal­
czących o pokój towarzysza 
Lahaut. Zapewniamy jed­
nak naszych belgijskich 
współtowarzyszy, że żadna 
siła nie potrafi wyrwać kla­
sie robotniczej jej woli zwy­
cięstwa 1 budowy socjaliz­
mu.

Przyrzekamy towarzyszom 
z Belgii, że wzmożemy nasze 
wysiłki w utrwaleniu pokoju 
i wierzymy, że niedaleki już 
jest dzień, w którym klasa 
robotnicza Belgii i całego 
świata będzie wraz z nami 
budowała socjalizm.

Na trybunie towarzysz 
Jagiełłowicz z kotlarni.

— Łączymy się w bólu 1 
oburzeniu z naszymi belgij-

1 Rutkowskiego. W swoim 
przemówieniu, wygłoszo­
nym na Otwarciu. I sekre­
tarz KW PZPR tow. IK­
RZY PRYMA wskazał na 
to, że Ośrodek winien sku­
piać | służyć pomocą w 
zdobywaniu wiedzy mark-

skiml towarzyszami. Naszą 
odpowiedzią na potworną 
zbrodnię będzie coraz więk­
szy wkład pracy w wykona­
nie Planu Sześcioletniego, 
bo walka o nasz wielki Plan, 
to jednocześnie walka o wol 
ność belgijskiej klasy robot­
niczej.

Mówi tow. Matusiak z ka- 
dłubowni.

— Zbrodniarze faszystow­
scy nie po raz pierwszy sta­
rają się wyrwać z naszych 
szeregów przywódców klasy 
robotniczej. Tak było 1 we 
Włoszech, kiedy raniono 
tow. Togllatti‘ego, tak było 
1 w Japonii. Ale obóz poko­
ju, któremu przewodzi 
towarzysz Stalin, jest silniej 
szy i napewno zwycięży.

Na trybunie tow. Waligó- 
rowa. ’ ,

— My pracujące kobiety, 
ostro potępiamy potworną 
zbrodnię faszystów belgij­
skich i wzywamy wszystkie 
kobiety świata do walki o 
pokój.

Na zakończenie przyjęta 
została rezolucja, w której 
między innymi czytamy:

„Zapewniam/ klasę robot 
niczą Belgii 1 całego świata, 
że zwiększeniem wydajności 
pracy i aktywną walką o po 
kój w niezłomnym sojuszu z 
wielkim Związkiem Radziec 
kim wniesiemy nasz wkład 
w sprawę ostatecznego zwy. 
cięstwa socjalizmu.

(Dokończenie aa str 2)

sistowsko - leninowskiej 
nie tylko człon! om partii, 
ale ; bezpartyjnym robot­
nikom. inteligenci’ pracu­
jącej i młodzież-’. Najlep­
szym wzorem dla i
stylu pracy naszeg' Ośrod 
ka — powiedział tow. Pry-

W czasie realizacji Planu 6-letniego potrzeby kultu 
ralne ludności pracującej naszego województwa zostanę 
w decydującej mierze zaspokojone. Wybitnie zwiększy 
się liczba punktów bibliotecznych, którą w roku 1955 
wynosić będzie 940 Przy końcu Planu 6-letniego w ki­
nach miejskich przybędzie o 27 procent więcej miejsc 
niż w roku 1949. Poza tym do 1955 roku zostanie urucho 
mionycfi aż 124 stałych kin wiejskich. Zradiofonizowa- 
nych zostanie 750 gromad tak, że w roku 1955 56 proc, 
ogółu gromad będzie zradlofonizowanych. Stanowi to 

5 krotny wzrost radlofonizącji w stosunku do 1949 roku.

Ula cześć Kongresu Pokoju

Rybacy morscy naszego Wybrzeża 
rozpoczynają walką o realizacją 

planów połowowych
W CELU ULEPSZENIA METOD POŁOWÓW RYBA (I 

KICH I UDOWODNIENIA KORZYŚCI PŁYNĄCYCH Z 
PLANOWEGO ORGANIZOWANIA POŁOWÓW, MORSKI 
URZĄD RYBACKI W SZCZECINIE ORGANIZUJE W 
DNIACH 26. 27 ł 28 RM. WIELKIE ZBIOROWE DOSWIAD 
CZALNE POŁOWY, W KTÓRYCH WINNI WZIĄĆ UDZIAŁ 
RYBACY ZE WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNI MORSKICH 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO, JAK 
RÓWNIEŻ RYBACY INDYWIDUALNL
Oto odezwa, którą Morski 

Urząd Rybacki wystosował 
do rybaków morskich:

Do rybaków z przedsię­
biorstw „Barka'* | „Arka** w 
Świnoujściu, Kołobrzegu, Dar 
łowię | Ustce! Do rybaków ze 
spółdzielni morskich: „Me­
wa", „Belona", „Bałta", ;,Je. 
siotr" w Świnoujściu, Dziw­
nowie, Niechorzu 1 Ustce I 
spóldzieni zalewowych: „Ry­
bak", „Delfin", „Zalew" i 
„Węgorzewo" w Trzebieży, 
Szczecinie, Wolinie i Lubinie! 
Do rybaków prywatnych w 
obwodach: Szczecin, Trze­
bież, Wolin, Świnoujście, 
Dziwnów, Mrzeżyno, Koło­
brzeg, Darłowo i Ustka!

Koło Związku Zawodowe 
go Pracowników Państwo.

ma — będą Gabinety Par­
tyjne w ZSRR, które po­
magają w wychowaniu 
wspaniałych kadr WKP(b) 

—naszego przewodnika 1 
nauczyciela”.

Na zdjęciu fragmenty 
dekoracji sal Ośrodka.

wych przy Morskim Urzę­
dzie Rybackim w Szczeci­
nie wzywa Was, dla uczczę 
nia zbliżającego się Kon­
gresu Pokoju i dl przedter 
minowego wykonania pla­
nu połowów na rok 1950, 
do przeprowadzenia trzy­
dniowych, doświadczalnych 
połowów. Celem tych ściśle 
planowanych połowów, któ 
re odbędą się w dniach 26, 
27 | 28 bm. Jest spopulary­
zowanie pracy rybackiej, 
opartej na wiadomościach 
serwisu radiowo-telefonlcz 
nego, prowadzonego dla 
ułatwienia pracy rybakom 
i zwiększenia połowów. Za 
łogi wszystkich statków i 
kutrów, które wezmą u- 
dział w doświadczalnych po 
łowach, opracowywać będą 
codziennie zbiorowo | in­
dywidualnie plan następne 
go rejsu na podstawie wia­
domości podanych przez 
specjalny radio-tełefonicz- 
ny serwis informacyjny dla 
rybaków. W każdym por 
cle rybackim no ołana zo 
stanie komisja współza­
wodnictwa r łożona z przed 
stawiciell partii, związków 
i administracji MUR, któ­
ra oceni wyniki dośwlad 
czalnych połowów, przy 
czym wyniki te będą co­
dziennie porównywane z 
nakreślonym poprzedniego 
dnia planem. Załogi, wzglę 
dnie pojedyńczy rybacy, 
którzy wyróżnią się w po­
łowach zostaną nagrodze­
ni

Jako pierwsza odpowiedzią 
la na odezwę związkowców 
s MUR — załoga „Barki", 
ze Świnoujścia, która zgłosi­
ła swój udział w trzydnio­
wych połowach doświadczal­
nych. <er)

Zwalczając wroga ludu pracującego, szkodników, siewców reakcyjnych klamslw-umacniamy pokój!



W 6 rocznicę wyzwolenia Rumunii

Miasto Braszow przemianowane
na Stalin

BUKARESZT (PAP). MASY PRACUJĄCE MIASTA 
BRASZOW W TRANSYLWANII, W LIŚCIE SKIEROWA­
NYM DO KOMITETU CENTRALNEGO RUMUŃSKIEJ PAR 
Tli ROBOTNICZEJ I RZĄDU RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ ZWRÓCIŁY SIĘ Z PROŚBĄ O NADANIE MIA­
STU BRASZOW IMIENIA WIELKIEGO WODZA MAS PRA 
CUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA, WYPRÓBOWANEGO PRZY 
JACIELA LUDU RUMUŃSKI EGO — STALINA.

Zwiększoną wydajnością pracy 
szybszą, tańszą i lepszą produkcją 
czczą masy pracujące Polski Kongres Pokoju

Jesteśmy przekonani — czy­
tamy m. in. w liście — te kie­
rownictwo partii f rządu przy­
chyli się do naszej gorącej pro 
śby i zaszczyci nasze miasto 
nadaniem mu imienia Stalina.

LIST KC RUMUŃSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

I RZĄDU RUMUŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ DO 
ROBOTNIKÓW BRASZOW

W odpowiedzi na prośbę 
mas pracujących Braszow, Ko­
mitet Centralny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i rząd Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
wystosowali do robotników mla 
sta Braszow pismo następują­
cej treści:

Rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej 1 Komitet Centralny 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
postanowili poprzeć Waszą pro 
śbę | zaproponować prezydium 
wielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, aby uwzględniło 
gorącą prośbę mas pracujących

Braszow 1 nadało temu miastu 
Imię — Stalin.

Rząd Rumuńskiej Republik] 
Ludowej ] KC Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej są pewni, te ma 
sy pracujące Braszow okażą 
się godnymi obywatelami mia­
sta noszącego imię towarzysza 
Stalina.

UCHWAŁA PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZE­

NIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWEJ

Prezydium wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Rumuń 
skiej Republiki Ludowej ogło­
siło uchwałę następującej tre­
ści:

„Z chwilą ogłoszenia tej u- 
chwały miasto Braszow zosta- 
je przemianowane na cześć 
wielkiego geniusza pracującej 
ludzkości, wodza narodu ra­
dzieckiego, wyzwoliciela 1 uko 
chanego przyjaciela naszego na 
rodu Józefa Stalina — na Sta­
lin”.

WARSZAWA. TYSIĄCEM PONADPLANOWYCH TON 
WĘGLA I STALI, PRODUKCJĄ SZYBSZĄ, TAŃSZĄ 
I LEPSZĄ ODPOWIADA POLSKA KLASA ROBOTNICZA 
NA ZBRODNICZE KNOWANIA IMPERIALISTÓW. JAK 
TOLSKA DŁUGA I SZEROK A — WSZĘDZIE BRZMI 
IIASŁO: „ZWIĘKSZONĄ WYDAJNOŚCIĄ PRACY WAL­
CZYMY O TRWAŁY POKÓJ I POMAGAMY BRACIOM, 
WALCZĄCYM W KOREI '.

LUDNOŚĆ STOLICY 
POTĘPIA PODŻEGACZY

W stolicy akcja wyboru 
delegatów została zakończo­
na. Wśród delegatów na 
I Polski Kongres Obrońców 
Pokoju 1 355 delegatów na 
warszawską konferencję, 
znajdują się wybitni przo­
downicy pracy, uczeni, lite­
raci — najofiarniejsi bojow­
nicy o pokój. Na wszystkich 
konferencjach dzielnicowych 
uczestnicy ostro piętnowali 
podżegaczy wojennych 1 zo­
bowiązywali się wzmóc pro­
dukcję.

Przodownik pracy z „Be- 
tonstalu" — ob. Dobrowol­
ski, przemawiając na zebra­
niu dzielnicowym na Bród­
nie, oświadczył:

„My, robotnicy, nie bolmy 
się imperialistów. Straszenie 
mas robotniczych bombą 
atomową wywołuje ten sku­
tek, że zwiększa się współza­

wodnictwo pracy, wzrasta 
produkcja naszych zakła­
dów. W zwt--’ru z Kongre­
sem Pokoju ?<.ho-viązuję się 
wyrabiać do dnia 15 wrześ­
nia o 8 proc, więcej swojej 
produkcji".

WSPANIAŁE WYNIKI 
OSIĄGAJĄ 

UCZESTNICY „WART 
POKOJU"

Robotnicy rejonu przeła­
dunków masowych w Gdań­
sku, pełniący „Wartę Poko­
ju" przy szybkościowym zała 
dunku szwedzkiego statku 
„Hermodla" zaoszczędzili po 
nad 80 proc, zadeklarowane 
go w zobowiązaniu czasu.

Taki sam wynik osiągnęła 
Inna grupa robotników, ob­
sługująca szwedzki statek 
„Bure".

Wyróżnił się dźwigowy 
Julian Brzuska, który prze­
kroczył 200 proc, normy.

Robotnicy rejonu przeła­

dunków masowych w porcie 
gdańskim od 28 lipca 
do 12 sierpnia rb. prze­
ładowali już w okresie „Wart 
Pokoju" 38 statków, zaoszczę 
dzając przy tym ponad 3.000 
roboczo-godzln.

„Warty Pokoju" pełnią 
także marynarze. Załoga ma 
szynowa drobnicowca m s 
„Morska Wola" wykonała we 
własnym zakresie remont 
motoru główneco, dzięki cze 
mu uniknięto kilkudniowego 
przestoju w pofcle Casablan 
ca.

W kopalni „Stalin", 16-oso- 
bowa młodzieżowa brygada 
produkcyjna Jana Grabowskie 
go postanowiła do końca sierp 
nia rb. wydobyć dodatkowo 
348 ton węgla, zaś brygada 
chodnikówa ZMP-owca Rafała 
Fojcika z kopalni „Dębieńsko" 
wydobędzie ponad plan 442 to­
ny węgla.

Raport koreańskiej 
komisji specjalnej 
przesłany do ONZ
PEKIN. Według doniesie­

nia radia Phenlan, w dniu 
22 sierpnia minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej Pak Hen-Jen 
skierował na ręce sekreta­
rka generalnego ONZ Trygva 
Lie pierwszy raport — wy­
łonionej przez Demokratyca 
ny Front Ol czy źn lany Zjed­
noczenia Korei — komisji 
do badań strat 1 rejestracji 
zbrodni, Dopełnionych przez 
amerykańskich agresorów.

Pak Hen-Jen prosi o przed 
stawienie tego raportu 
wszystkim państwom, człon­
kom ONZ.

Równocześnie Pak Hen- 
Jen zwrócił się z prośba do 
przewodniczącego Rady Bez 
pleczeństwa — Malika o do­
łączenie powyższego rapor­
tu, jako materiału uzupeł­
niającego, do aktów, dotyczą 
cych zbrojnej Interwencji 
USA w Korei.

Masy pracujące Szczecina protestują
przeciwko potwornej zbrodni faszystów belgijskich

NIE MA I NIE MOŻE BYĆ USPRAWIEDLIWIENIA 
DLA AGRESJI I AGRESORÓW 
Telegram prezydium Akademii Nauk ZSRR 

do Rady Bezpieczeństwa
MOSKWA. Prezydium Akademii Nauk ZSRR, wysto- 

suwało do Rady Bezpieczeństwa ONZ następujący tele­
gram:

Obawa o los świata i cywilizacji zmusza nas, działa­
czy nauki radzieckiej, do zwrócenia się do Was z następu­
jącym pismem. My, uczeni radzieccy, którzy przeżyliś­
my krwawą wojnę z faszyzmem niemieckim i widzieliś­
my ruiny historycznych pomników kultury, nie możemy 
milczeć. Siły zbrojne Stanów Zjednoczonych wtargnęły 
do Korei, brutalnie depcąc wszystkie zasady moralności 
międzynarodowej i sprawiedliwości. Dokonują one nie­
słychanych przestępstw, które swym barbarzyństwem do 
równują wojennym zbrodniom grabieżców niemiecko-fa- 
szystowsklch.

My, przedstawiciele nauki radzieckiej, oświadczamy, 
że Rada Bezpieczeństwa ONZ winna natychmiast 1 zde­
cydowanie położyć kres zbrodniom międzynarodowym, 
dokonywanym w Korci przez koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych, jednego z członków ONZ.

Wraz ze wszystkimi narodami naszego kraju, wraz 
z uczonymi, działaczami kultury i innymi przedstawicie­
lami postępowej ludzkości całego świata, jednomyślnie 
potępiamy i stawiamyi pod pręgierz haniebne akty zbrój 
nej agresji imperializmu amerykańskiego, który zalał zie 
mię koreańską krwią bezbronnych starców, kobiet i dzie 
ci. Jesteśmy oburzeni tym, że te bestialstwa pozostają do 
tąd bezkarne. Dyplomaci i politycy obozu imperialistycz­
nego usiłują usprawiedliwić barbarzyńskie akty soldate- 
ski amerykańskiej i bezwstydną falsyfikację nauki pra­
wa i międzynarodowych zasad prawnych. Leci nie ma 
1 nie może być usprawiedliwienia dla agresji i dla agre­
sorów. Nie ma i nie może być usprawiedliwienia dla 
bestialstw wojsk interwentów wobec narodu koreańskie­
go!

W te tragiczne dni, gdy cały świat z trwogą 1 na­
dzieją śledzi działalność organów ONZ, postawionych na 
straży pokoju i prawa międzynarodowego, zwracamy się 
do Was z gor cym apelem o położenie kresu przestęp­
stwu międzynarodowemu, o natychmiastowe uśmierzenie 
agresorów, maskujących swą działalność niebieską flagą 
ONZ, i tym samym o przywrócenie prestiżu Rady Bez­
pieczeństwa i autorytetu ONZ.

Ponad 5 tys. żołnierzy I oficerów 
stracili amerykańscy agresorzy 
wciągu ostatnich trzech dni walk w Korei

PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że dowództwo naczel­
ne sil zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej ogłosiło następujący ko 
munikat:

Na wszystkich frontach od­
działy armii ludowej toczą za­
dęte walki z kontratakującymi 
wojskami amerykańskimi 1 11- 
synmanowskimi. Oddziały ar­
mii ludowej odparty wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela, za­
dając mu ciężkie straty.

W dniach 16, 17 1 18 sierpnia 
oddziały armii ludowej zada­
ły nieprzyjacielowi duże straty

w ludziach | sprzęcie technicz­
nym na wschodnim brzegu rze 
ki Nakton. W ciągu trzech dni 
walk nieprzyjaciel stracił w 
zabitych i rannych przeszło 5 
tysięcy żołnierzy i oficerów. W 
ręce armii ludowej wpadla ob­
fita zdobycz wojenna.

Oddziały partyzanckie, wsplc 
rające natarcie armii ludowej, 
a działające na terenach pomlę 
dzy Pusan | Taegu — jeszcze 
bardziej wzmogły swą akcję i 
osiągnęły szereg sukcesów. Od 
działy te niszczą drogi ] dezor­
ganizują zaplecze nieprzyjacie­
la.

Zakończenie obrad
II Kongresu M.Z.S. w Pradze

PRAGA (PAP). Trwające od tygodnia obrady II zjazdu 
Międzynarodowego Związku Studentów zakończyły się wy­
borem nowych władz Związku, uchwaleniem rezolucji oraz 
potężną manifestacją delegatów i ludności Pragi w obronie 
pokoju.

(dokończenie ze str. 1) 
MASÓWKA PROTESTACYJ­
NA W HUCIE „SZCZECIN" 

Na dużym placu zebrali 
się robotnicy Huty Szczecin 
na protestacyjną masówkę, 
na której dali wyraz oburzę 
nlu 1 protestowi przeciw ha­
niebnej zbrodni belgijskich 
faszystów.

400 hutników uchwaliło re 
zolucję, w której między In­
nymi piszą: nie pomogą roz 
kazy Wall Street, nie pomo­
gą dolary, ani zdradziec­
kie mordy — nie zahamują 
one wyzwoleńczej walki 
klasy robotniczej na całym 
świecle. Zbliża się koniec pa 
nowanla kapitalistycznego.

Naszą wzmożoną pracą, 
koniec ten przyśpieszymy, 1 
pomożemy naszym towarzy­
szom w państwach kapitali­
stycznych w osiągnięciu zwy 
cięstwa.

ROBOTNICY MZK 
POTĘPIAJĄ ZBRODNIARZY 

FASZYSTOWSKICH 
n 

W sali Warsztatów Głów­
nych Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych, zebrali 
się tramwajarze. W Imieniu 
Rady Zakładowej przema­
wia tow. Wojciechowski. Na 
stępnle głos zabrał tow. Se­
kunda, który przedstawił ze 
branym bohaterskie życie i 
walkę zamordowanego ptzez 
zbrodniarzy faszystowskich 
przewodniczącego Komuni­

stycznej Partii Belgii tow. 
Julien Lahaut.

W przyjętej rezolucji czy­
tamy: potępiamy faszystow­
skich morderców, którzy w 
strachu przed walczącym lu 
dem mordują najlepszych 
synów narodu, posługująa 
się metodami oprawców hi­
tlerowskich. w odpowiedzi 
faszystowskim sprawcom 
zbrodni, za którą kryje się 
cała ohyda , rozpadającego 
się amerykańskiego imperia 
lizmu, postanawiamy nadal 
walczyć u boku Związku Ra­
dzieckiego pod przewodnict­
wem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej o zwy­
cięstwa socjalizmu w na- 
■zrm kraju.

Cześć pamięci nieugiętego 
komunisty, wiernego ucznia 
Lenina i St ’l»-a, tow. Ju­
liana Lahaut!

Niech źyje Komunistycz­
na Partia Belgii, awangarda 
belgijskiej klasy prńcującel 
w walce o wyzwolenie z pęt 
kapitalizmu!

Niech żyje obóz pokoju 1 
socjalizmu oraz jego wódz 
towarzysz Stalin!

Mianowanie posła RP 
w S*Bvecff

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent RP mianował posłem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym 
RP w Szwecji ob. Jana Eu­
geniusza Mllniklela, dotychcza 
sowego posła RP w Kanadzie,

stosunku do formowanej o- 
becnle armii.

Z wywodów Adenauera wy 
nika Jednak jasno, że pod 
szyldem „policji ochronnej" 
ukrywać się będzie prawdzi­
wa armia wojenna, której 
uzbrojenie i wyszkolenie 
przeprowadzone będzie przez 
Amerykanów.

Amerykański projekt remi 
lltaryzac.il Niemiec zachod­
nich, wysunięty przez' Ade­
nauera, opiera się na pla­
nach generałów hitlerow­
skich Manteuffla 1 Guderia- 
na.

Jednocześnie Adenauer do 
magał się wzmocnienia ame 
rykańskoanglelsklch wojsk 
interwencyjnych w Niem­
czech. S

Zamykając obrady, prezes 
Międzynarodowego Związku 
Studentów lnż. Grohman 
stwierdził, że w dyskusji bra­
ło udział 105 mówców. Na 
zjazd przybyło 1.046 delegatów, 
obserwatorów 1 gości. Liczba 
członków Międzynarodowego 
Związku Studentów wynosi o- 
becnie 5.064.535 osób zorgani­
zowanych w 85 zrzeszeniach 
studenckich 71 krajów.

Następnie odbyły sie wybo­
ry. przy czym lnż Grohman 
wybrany został ponownie prze 
wodniczącym Komitetu Wy­
konawczego Międzynarodowe­
go Związku Studentów. Na sta 
nowiska wiceprzewodniczą­
cych wybrano: Szeiepina
(ZSRR), Holmana (Stany Zjed 
noczone), Jang Ozena (Chiny), 
Jenklnsa (Wielka Brytania) 1 
Guevare (Kuba).

G. Iberjlnguer (Włochy) zo­
stał ponownie wybrany sekre­
tarzem generalnym Związku.

REZOLUCJA W SPRAWIE 
OBRONY POKOJU

Na zakończenie obrad TI 
zjazd Międzynarodowego Zwią 
zku Studentów uchwalił rezo­
lucję w sprawie obrony poko­
ju.

W imieniu studentów całe­
go świata zjazd Mlędzynarodo 
wego Związku Studentów do­
maga się, by Rada Bezpieczeń 
stwa ONZ przy udziale wszyst 
kich reprezentujących swe 
narody przedstawicieli pięciu 
wielkich mocarstw podjęła na 
tychmiast pokojowe uregulo­
wanie zagadnienia koreańskie 
go.

Adenwr przystępu^ do realizacji 
amerykańsk ego planu remilitaryzacji 

Nemec zachodach
BERLIN. Na konferencji 

prasowej w Bonn, szef ma­
rionetkowego rządu zachod- 
nlo-niemieckiego — Ade­
nauer zażądał ponownie u- 
tworzenia najemnej armii w 
zachodnich Niemczech. Na­
wiązał on do oświadczenia 
Churchilla w sprawie powo­
łania do życia tzw. armii 
europejskiej z udziałem 
Niemców 1 powitał to oświad 
czenie z entuzjazmem.

Adenauer — niewątpliwie 
w myśl instrukcji Ameryka­
nów —- wyraził pogląd, że za 
chodnlo - niemiecka armia 
najemna powinna występo­
wać pod płaszczykiem „po­
licji ochronnej". Polecił on 
obecnym dziennikarzom, by 
unikali w swych komenta­
rzach terminu ..wolska'* w

„GŁOS AMERYKI”

Amerykanie zamierzają zwolnić
dalszych hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

NOWT JORK. PAP. — „New Jork 
Times'* donosi, że przed końcem 
bieżącego roku władze amerykań­
ski. w Niemczech zachodnich zwol­
nią dalszych hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych.

Z więzienia w Landsberg wypu­
szczeni zostaną przede wszystkim:

Alfred Krupp von Bohlen, odpo­
wiedzialny za udział w spisku ma­
jącym na celu wywołanie wojny 
agresywnej, za przygotowani* 1 
uczestniczenie w wojnie agresyw­
nej, za grabież w krajach okupo­
wanych przez hitlerowców, za przy­
musowe sprowadzanie robotników z 
terenów okupowanych, za udział w 
mordowaniu Jeńców wojennych 1

robotników przymusowo sprowadzo­
nych do Nlemlco oraz za Inne zbro­
dnie przeciwko ludzkości.

Ernest von Wetzsacker, najbliż­
szy współpracownik Rlbbentroppa.

Karl Krauch, przewodniczący ra­
dy nadzorczej I. o. Farbetilndu- 
strle, odpowiedzialny za udział w 
wojnie agresywnej, gTabież w kra­
jach okupowanych przez hitlerow­
ców, za masową zagładę ludności 
cywilnej.

Walter Duerfeld, dyrektor zakła­
dów I. a. Farbenlndustrle w Oświę­
cimiu, odpowiedzialny za masową 
zagładę ludności cywilnej I za po­
tworne zbrodnie, dokonane przez 
hitlerowców w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu.

lltaryzac.il


Agresja amerykańska w Korei
< — to wojna kolonialna przeciwko ludom azjatyckim
I przemówienia delegata ZSRR - Jakuba Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS PODAJE NASTĘ­
PUJĄCE SPRAWOZDANIE Z POSIEDZENIA RADY BEZ- 
PIECZEŃSTWA W DNIU 22 SIERPNIA, NA KTÓRYM 
KONTYNUOWANO DYSKUSJE W SPRAWIE KOREI:

Na wstępie przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, Malik, 
stwierdził, że na liście mów­
ców figurują przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i Anglii.

Przemawiając w charakterze 
przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego, Malik oświadczył, 
że chciałby odpowiedzieć na 
deklaracje przedstawiciela 
USA, złożone na poprzednim 
posiedzeniu Rady. Omawianie 
kwestii koreańskie.4 w Radzie 
Bezpieczeństwa — powiedział 
Malik — wyraźnie wykazało, 
*o przedstawiciele bloku ame­
rykańskiego nie chcą pokojo­
wego uregulowania sprawy Ko 
reŁ Po wniesieniu przez Zwią­
zek Radziecki propozycji w 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej . i 
zaproszenia przedstawicieli na 
rodu koreańskiego na posiedzę 
nie Rady przy omawianiu tej 
kwestii, przedstawiciele bloku 
amerykańskiego odmówili za­
proszenia przedstawicieli Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i wyrazili 
{jragnlenie zaproszenia jedynie 
>rzedstawiciela reżimu lisyn- 

tńanowskiego.
Malik powtórzył, te przedsta 

wlciele bloku amerykańskiego 
■nabiegają o rozszerzenie agre­
sji przeciw narodowi koreań­
skiemu 1 choą, by Rada Bez- 
pieezeństwa była posłusznym 
narzędziem tego bloku. Dalej 
Malik podkreślił, że przedsta­
wiciele bloku amerykańskiego

nie mówili « wycofaniu wojsk 
obcych z Kcrei, nie wspom-

JAKUB MALIK

nieli o bestialskich bombardo­
waniach, dokonywanych przez 
samoloty amerykańskie i o ol­
brzymich zniszczeniach w Ko­
rei oraz zignorowali protest 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej przeciw­
ko bombardowaniom.

Agresja nie moie być osłaniana 
szyldem ONZ

Rada Bezpieczeństwa — ciąg 
nął Malik — powinna nie­
zwłocznie rozpatrzyć i uregulo 
weć te nie cierpiące zwłoki 
kwestie. Interwencja zbrojna 

iw Korei, dokonywana przez 
amerykańskie siły zbrojne pod 
kierownictwem Trumana i 

^Mke Arthura, nie może być o- 
slaniana szyldem Narodów 
zjednoczonych. W prawie mię 
dzynarodowym i w normach, 
dotycząaych stosunków mię­
dzynarodowych między rząda­
mi, zasada nieingerencji ma 
decydujące znaczenie j została 
przez wszystkich przyjęta. A- 
gresja zdefiniowana jest wy­
raźnie, jako napaść jednego 
kraju na inny kraj i nikt nie 
uważa, by wojna domowa sta­
nowiła agresję.

Malik stwierdził, te rządy, 
które wysłały wojska dla pro­
wadzenia wojny przeciwko 
Koreańczykom, gwałcą brutal­
nie prawo międzynarodowe i 
zwyczaje międzynarodowe. Da

dał on, te żadne wypaczania 
prawa międzynarodowego 1 
faktów nie mogą zamaskować 
agresji USA w Korei, dokony 
wanej na rozkaz amerykań­
skich kół rządzących, które wy 
korzystają doktrynę Trumana 
w celu uciskania i ujarzmiania 
innych narodów. Amerykań­
skie koła rządzące mówią o- 
błudnie w swych wynurze­
niach, że należy zapewnić ma 
łym krajom prawo wolnego ży 
cia bez ingerencji innych kra­
jów. Jednakże w rzeczywisto­
ści Stany Zjednoczone konty­
nuują agresję w Korei, wpro­
wadzając do akcji coraz tę no 
we wojska i wciągając siły 
zbrojne, innych krajów. Mac 
Arthur stara się o skierowa­
nie do Korei dodatkowych kon 
tyngentów wojskowych, a trzy 
inne największe mocarstwa im 
perialistyczne — Anglia, Fran­
cja i Holandia — obiecały wy 
słać swe wojska.

Koła rządzące USA — po­
wiedział Malik — wszczęły o- 
twartą agresję przeciwko na­
rodom Azji, usiłując zamasko­
wać ją flagą ONZ. Agresja ta­
ka stanowi po prostu wojnę ko 
lonialną przeciwko ludom azja 
tycklm. Nawet prasa klasy rzą 
dzącej USA nie usiłuje cha­
rakteryzować sytuację w Ko­
rei jako „akcję policyjną”, lecz 
nazywa ją wojną. Stany Zjed­
noczone wydają przy tym ol­
brzymie sumy na prowadzenie 
wojny przeciw narodowi kore­
ańskiemu.

Delegat radziecki podkreślił, 
że przedstawiciel USA w Ra­
dzie Bezpieczeństwa zmobilizo 
wał większość, którą tam roz­
porządza, aby uzyskać aproba­
tę agresywnych działań USA 
w Korei. Nielegalność akcji 
Rady Bezpieczeństwa w sto­
sunku do Korei wynika z fak­
tu, że dla uzasadnienia tej ak 
cji twierdzono, jakoby w agre 
sji uczestniczyły 53 kraje, pod 
czas gdy w rzeczywistości dzia 
łania amerykańskie w Korei 
popierane są przez jeden tyl­
ko kraj — Anglię, a co się 
tyczy innych krajów, to Sta­
ny Zjednoczone usiłują zmu- 

do wysłania WAiite da

Korei. W rezultacie niektóre 
inne kraje prawdopodobnie wv 
ślą do Korei wojska w sile kil 
kuset ludzi dla wzięcia udzia­
łu w tej haniebnej wojnie. Nie 
może to jednak zamaskować 
faktu, że w istocie rzeczy Sta­
ny Zjednoczone, idąc za przy­
kładem innych mocarstw ko­
lonialnych, jak ostatnio Holan 
dii i Francji, starają się kon­
tynuować imperialistyczny u- 
cisk ludów Azji. W tym celu 
tworzą one niejako swój „or­
gan kolonialny”.

Jasne jest — dodał Malik — 
że koła rządzące mocarstw im 
perialistycznych chcą nadal 
gnębić ludy kolonialne. Stany 
Zjednoczone ciągną z krajów 
Dalekiego Wschodu ogromne 
zyski. Poczynając od 1947 r. 
zyski USA i Anglii z tego źró­
dła wyniosły wiele miliardów 
dolarów. W tym tkwi jedna z 
przyczyn, które sprawiają, że 
ludy azjatyckie nie mogą się 
rozwijać.

Mówca przeciwstawia tę sy­
tuację uciskanych ludów Azji, 
sytuacji panującej w takich re 
publikach, jak Uzbekistan i 
Turkmenia. Narody tych repu­
blik po wielkiej Rewolucji 
PąźfcjernifcŁwej ’ ^ągpęly, o-.

gromne sukcesy w dziedzinie 
gospodarki, nauki i kultury. 
Np. Uzbekistan z zacofanego 
kraju, jakim był przed rewo­
lucją, przekształcił się w wy­
soce rozwinięte państwo socja 
listyczne, w którym istnieje 

przeszło 900 przedsiębiorstw

przemysłowych, włączając za­
kłady ciężkiego przemysłu, 
stał się krajem, w którym zlik 
widowany został analfabetyzm 
i w którym istnieje wiele szkół 
elementarnych, średnich i wyż 
szych.

USA łamią zobowiązania międzynarodowe
Delegat radziecki stwier­

dził, że przedstawiciel USA, 
pragnąc poprzeć swe stano­
wisko, usiłował powoływać 
się na nielegalne rezolucje 
Rady Bezpieczeństwa, zapom 
nlał jednak, że Stany Zjedno 
czone uchybiły legalnej u- 
chwale Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, przyj ę 
tej w Moskwie, w sprawie u- 
tworzenla jednolitego państ­
wa koreańskiego. Stany Zjed 
noczone usiłowały dowieść,

że w Korei Południowej prze 
prowadzone zostały rzekomo 
„wolne wybory”, jakkolwiek 
wiadomo, że reżim Li Syn- 
mana został narzucony naro 
dowi koreańskiemu. Wszyscy 
wiedzą, że monopoliści ame­
rykańscy przekształcili Ko­
reę Południową w amerykań 
ską kolonię, rządzoną przez 
gauleiteTÓw amerykańskich, 
którzy traktowali Koreańczy 
ków jak niewolników.

Rabunkowa, okupacyjna gospodarka USA 
w Korei Południowe]

gactwa naturalne. Amerykań 
ska polityka dezindustraliza- 
cji miała na celu przekształ­
cenie Południowej Korei w 
rynek zbytu dla amerykań­
skich towarów przemysło­
wych. 80 proc, chłopów nie 
miało tam ziemi i pracowało 
w charakterze poddanych w 
zubożałej gospodarce rolnej. 
Wzrastało bezrobocie, pogłę­
biał się analfabetyzm i ginę 
ła bogata kultura koreańska. 
W następstwie polityki USA 
lud południowej Korei zna­
lazł się w cięższej sytuacji, 
niż pod rządami Japończy­
ków.

W Teatrze Narodowym w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęcona VI rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii przez bohaterską Armię Radziecką. 
Akademię zagaił członek Rady Państwa tow. Jóźwiak- 
Witold.

Nowa szkoła dla robotników portowych

Już wkrótce rozpocznie się praca
w Technikum Usług Portowo-Morskich

Zarząd nad Państwowym Liceum Administracji Mor­
skiej został ostatnio przez CUSZ przekazany Minister­
stwu Żeglugi, przy czym szkoła ta pod nową nazwą „Tech 
nikum Usług Portowo-Morskich” rozpocznie pracę w dniu 
11 września br.

W związku z tym, że w okresie wakacyjnym prace 
organizacyjne i przygotowawcze zostały w bardzo poważ­
nym Stopniu zaniedbane, Ministerstwo Żeglugi delegowa­
ło swego przedstawiciela tow. Kalinowskiego, który wraz 
z wykładowcami przygotowuje obecnie Technikum do roz 
poczęcia nowego roku szkolnego.
Z przejęciem jedynej tego 

rodzaju uczelni w Polsce 
przez Ministerstwo Żeglugi 
łączy się ściśle zmiana pro­
gramu nauki 1 warunków 
nauczania oraz ogólna rozbu 
dowa tej szkoły. Tow. Kali­
nowski udzielił nam odpo­
wiedzi na kilka pytań doty­
czących pracy nowego Tech­
nikum.

— Na czym polega różni­
ca pomiędzy Technikum, a 
dotychczasowym P. L. A. M.?

Przede wszystkim Minister 
stwo Żeglugi po przejęciu 
szkoły nadało jej te same 
prawa, które posiada Państ­
wowe Centrum Wychowania 
Morskiego. Znaczy to, że 
utrzymanie szkoły finansowa 
ne będzie z dotacji Minister 
stwa żeglugi. Program nau­
czania dostosowany zostanie 
ściśle do potrzeb portu szcze 
cińskiego, przy czym w o wie 
le większym stopniu niż do­
tychczas uwzględniane będą 
zajęcia praktyczne. Specjali­
zacja uczniów przebiegać bę 
dzle w dwóch kierunkach: — 
eksploatacji portu i techni­
cznej obsługi portu. Trzeba 
jeszcze stwierdzić, iż zgodnie 
z założeniami Ministerstwa 
Żeglugi, po przerobieniu w 
ciągu dwóch lat materiału 
teoretycznego 1 praktycznego 
objętego nowym programem 
(24 przedmioty, w tym jedy 
nie 3 ogólne), uczeń będzie 
całkowicie przygotowany do 
samodzielnej pracy w por­
cie.

— Jakie korzyści przynie­
sie uczniom nowy styl pracy 
i nauki w Technikum?

Uczniowie po dwuletniej 
nauce odbywać będą już ja­
ko absolwenci, czteromlesięcz

Agresja w Korei stanowi wojnę kolonialną 
przeciwko ludom Azji

Malik podkreślił, że po ka­
pitulacji Japonii, gdy nad 
Koreą zabłysło słońce wolno 
ścl, sytuacja ukształtowała 
się zupełnie inaczej w Korei 
Północnej i w Korei Połudnlo 
wej. Korea Północna odzyska 
ła istotnie wolność. Przepro­
wadzono tam reformę rolną, 
rozwinęła się nauka i kultu­
ra. Tymczasem w Korei Po­
łudniowej Li Syn-man pod 
ochroną bagnetów amerykań 
skich począł przekształcać 
kraj w kolonię USA, dławić 
wolność ludu i więzić tysiące 
patriotów. Amerykańscy mo 
nopoliści zagarnęli tam ko­
palnię wolframu i inne bo-

Cały naród koreański 
powstał do walki o wolność

Jednakże — jak stwierdził 
Malik — reżim terroru w po­
łudniowej Korei nie mógł 
zniszczyć demokratycznej wo 
11 ludu, który razem z pół­
nocnymi Koreańczykami wy 
brał swych przedstawicieli 
do Zgromadzenia Narodowe­
go. Południowi Koreańczycy 
nie popierali reżimu Li Syn- 
mana i od samego początku 
przeciwstawiali się monopoli 
storn amerykańskim. Gdy 
wojna w Korei przekształciła 
się w powszechną wojnę na­
rodu koreańskiego o wyzwo­
lenie, — blisko 800 tysięcy 
młodych ludzi wyraziło chęć 
walki na froncie, odpowiada 
Jąc w ten sposób na agresję 
amerykańską.

Stany Zjednoczone chcą 
rozszerzyć wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu 1 
podporządkować nie tylko 
Południową Koreę, lecz i ca 
ły kraj amerykańskim mono 
pollstom 1 gauleiterom. Ame 
rykańskie siły zbrojne umyśl 
nie bombardują rozwinięte 
okręgu przemysłowe Północ­
nej Korei, gdyż Stany Zjed­
noczone nie chcą wyrzec się 
zyskownego panowania w 
tym kraju. Jednakże żaden 
naród nie chce żyć pod ta­
kim panowaniem.

Rada Bezpieczeństwa, za­

miast maskowania akcji 
USA pod szyldem ONZ, po­
winna — podkreślił mówca 
— umożliwić narodowi kore­
ańskiemu samodzielne roz­
strzygnięcie swych losów. Ra 
da Bezpieczeństwa powinna 
wysłuchać przedstawicieli o- 
bu stron.

Nie wolno tolerować, by 
Stany Zjednoczone — ciąg­
nął Malik — maskowały agre 
sywną akcję kolonialną prze 
clwko ludom Korei, Chin, 
Vietnamu 1 innych krajów 
Dalekiego Wschodu. Narody 
Europy potępiają Stany Zjed 
noczone za ich akcję w Ko­
rei. Do ONZ nadchodzi co­
dziennie mnóstwo depesz, w 
których znajduje wyraz rze­
czywista opinia narodów 
świata. Dopóki Stany Zjedno 
czone nie wyrzekną się 
swych agresywnych ć’’,ałań 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu 1 Innym narodom 
Azji, wszelkie ich deklaracje 
w sprawie wolności narodów 
itp. będą jedynie obłudą.

Na zakończenie Malik o- 
świadczył, że jedynie drogą, 
wycofania wojsk cudzoziem­
skich można położyć kres 
krwawej agresji USA i uzy­
skać pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej.

ną praktykę, po której napi- 
szą prace dyplomowe na ob­
rany temat. Wraz z dyplo­
mem absolwenci otrzymają 
tytuły techników morskich 1 
nabędą prawa wstępu na 
wyższe uczelnie. Poza tym 
wszyscy uczniowie obojga 
płci otrzymają całkowite 
utrzymanie i mieszkać będą 
w internacie również na 
koszt Min. Żeglugi.

Te doskonałe warunki 
nauki 1 pracy, które zosta 
ną stworzone uczniom, 
świadczą o szczególnej ople 
ce Min. żeglugi, jaką zamle 
rza roztoczyć nad szczeciń­
skim Technikum.

— Czy zmieniony będzie 
skład personelu nauczające 
go i czy skład socjalny ucz­
niów ulegnie poprawie ?

— Dobieramy obecnie oko 
ło 50 proc, nowych wykła­
dowców, szczególnie spośród 
fachowców - praktyków, o- 
czywiście tylko o właściwym 
obliczu ideologicznym. Zdo­
łaliśmy już także pozyskać 
kilku dobrych wykładowców 
z wyższych uczelni szczeciń­
skich.

Jeśli chodzi o uczniów, to 
pragniemy przyjąć do szko­
ły przynajmniej 80 proc, 
młodzieży pochodzenia ro­
botniczego. Należy przy tym 
zaznaczyć, że trzon liczbo­
wy słuchaczy klas popołud­
niowych stanowić będą ro­
botnicy i pracownicy Zarzą­
du Portu Szczecin. Dla nich 
przede wszystkim po to, by 
mogli pogłębiać 1 uzupełniać 
swą wiedzę praktyczną — 
teorią, pomyślana została 
nauka popołudniowa.

(-er)

Przemówienie delegata brytyjskiego
Przedstawiciel Anglii Jebb 

usiłował oskarżać Malika o 
wytworzenie .impasu” w Ra­
dzie Bezpieczeństwa przez to, 
że przedstawiciel kliki Li 
Syn-mana nie został zapro­
szony na posiedzenie Rady. 
W dłuższych wywodach Jebb 
usiłował zaprzeczyć faktowi 
wojny domowej w Korei. Na 
stępnie delegat angielski sta 
rał się uzasadnić swe stano­
wisko, sprowadzające się do 
odmowy zaproszenia przed­
stawicieli narodu koreańskie 
go. Wreszcie mówca wdał sle

w wywody na temat filozofii 
marksizmu.

Z kolei przemawiał przed­
stawiciel USA Austin, który 
znów brutalnie przeciwstawił 
się propozycji Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zapro­
szenia przedstawiciela pół­
nocnych Koreańczyków do 
Rady Bezpieczeństwa. Austin 
wychwalał politykę rządu 
USA w południowej Korei.

Po oświadczeniu Austina, 
posiedzenie Rady zamknięto. 
Następne posiedzenie odbę­
dzie się 25 sierpnia- -
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PYTAMY DLACZEGO

Usprawnić komunikację 
z przedmieściami

Pisze do nas czytelnik za­
mieszkały w Szczecinie Dąbiu:

„Pracuję w centrum Szcze­
cina, do pracy dojeżdżam z Dą 
bia. Pierwsze autobusy odjeż­
dżają z Dąbia o godz. 5.30, 6,00 
i 6,30. Autobusy te są tak prze 
pełnione, że większość ludzi 
pozostaje na przystankach i 
często spóźnia się do pracy. 
W „Robotniku”, gdzie pracuję, 
polecono mi po takim wypad­
ku przyniełć odpowiednie za­
świadczenie z MZK. Zaświad­
czenie takie otrzymałem, ale 
— mimo tego — nie chcę się 
spóźniać do pracy Sprawa ta 
nie jest wyłącznie moją osobi­
stą sprawą, a dotyczy wielu 
mieszkańców Dąbia, pracują­
cych w Szczecinie. Wy da je mi 
Się, że konieczne jest uru­
chomienie przed 1 po godzi­
nach pracy, w czasie najwlęk 
szego nasilenia ruchu, nowych 
autobusów, a przynajmniej sa­
mochodów ciężarowych. Zapy­
tuję MZK — czy nie można

Tow. Chrapowski
podpisał apel pokoju

Do naszej Redakcji wpłynął 
Mit następującej treści:

„Zwracam się do Was o po­
radę towarzysze. Chodzi mi e 
podpisanie Apelu Pokoju. Mie­
szkam na malej etaoji Strzelin 
ho, gdzie pełnie służbę jako 
przejazdowy i zarazem kasjer. 
Czekałem aż przyjdzie do mnie 
„trójka" Pokoju « umożliwi 
mi złożenie podpisu pod Ape­
lem Sztokhlomekim. Póiniej do 
wiedziałem sif, te akcja zbiera 
riia podpisów została zakoftczo 
na. Pojechałem do Słupska, 
gdzie w Komitecie Powiato­
wym Obrońców Pokoju dowie­
działem się, te podpisów jut 
się nie przyjmuje.

Poradźcie mi towarzysze co

by na kilka godzin dziennie 
wydzierżawić, wobec braku ta 
boru, autobusów PKS? O od­
ciążeniu autobusów mogła by 
pomyśleć także DOKP podsta 
wiając na tor przy ul. Warnic- 
kiego pociąg około godz. 6 ra­
no.

• * •

List naszego czytelnika nie 
po raz pierwszy porusza tę 
sprawę. Kwestia komunikacji 
z przedmieściami powinna być 
zrewidowana i rozwiązana z 
korzyścią dla robotników 1 ich 
wydajnej pracy.

mam uczynić? W partii jestem 
od lB/t5 r., służyłem w Armii 
Radzieckiej.

Jakżeż to może być, aby pod 
Apelem zabrakło mojego pod­
pisu? Pragnę przecież pokoju, 
jak miliony innych ludzi i nie­
nawidzi tak samo podżegaczy 
wojennych.

Józef Chrapowski

Złożyliście swój podpis pod 
Apelem Sztokholmskim tow. 
Chrapowski. Wass list stawia 
Was w rzędzie tych, którzy go 
podpisali, a Wasza praca i nie 
nawiść do podżegaczy wojen­
nych stawia was w rzędzie bo­
jowników o pokój.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. FRANCISZEK ŻURAWSKI, SZCZE 

CIN. — Piszecie, że konduktor zakwest.ono- 
nowal prawo nabywania przez Was, jako 
ucznia iredniej szkoły, biletu zniżkowego 
na kolej. Uczynił -to słusznie, ponieważ rze­
czywiście uczniom szkól irednich, liczącym 

ponad 30 lat, stosownie do taryfy osobowej 
PKP zniżka nie przysługuje.

STAŁY CZYTELNIK z NABRZEŻA 
STARÓWKA, OB. K. J. — Sprawą porusza 
łitj przez Was zajmiemy sif, podajcie nam 
jednak swoje nazwisko.

TOW. KLIMASZEWSKI F. — STAR­
GARD. — Będziecie powtórnie badani przez 
Komisje Lekarską.

OB. ZOFIA GLIŃSKA — SŁUPSK. — 
Wasze uwagi o sprzedaży w kioskach „Try­
buny Wolności" i „Głosu Szczecińskiego" są 
słuszne. Fakt, że niektórzy sprzedawcy nie 
wystawiają tych gazet na widoczne miejsca, 
zasługuje na naganę.

OB. RAUCH — SZCZECIN.— Niepraw­
da, uspołecznione kuna darnie mamy, np. 
przy Al. Wojska Polskiego jest ich dnie. 
Zgadzamy się jednak z Wami, że w naszym 
mieście, jest ich stanowczo za mało.

OB. OB. JÓZEF WATY, K. TALER- 
CZAK, K. KRAMARZ i INNI CZYTELNI­
CY PISZĄCY O PRACY ZARZĄDU NIE­
RUCHOMOŚCI W SZCZECINIE. — Do 
sprawy remontu mieszkań powrócimy na ła­
mach naszego pisma w najbliższym czasie.

OB. WANDA PSZCZÓŁKOWSKA — 
SZCZECIN. — Uwzględniając Wasze warun 
ki i potrzeby, Wydział Kwaterunkowy MRN 
w Szczecinie przydzielił Wam miast kan o, 
które z pewnością odpowiada Wam i Wa­
szym dzieciom. Napietcie nam, jak stę czu- 
jecie w nowym mieszkaniu.

OB. WINCENTY KWIETKOWSKI — 
SZCZECIN. — Żalicie się, że wydział per­
sonalny Zw. Sp. Rzemieślniczych, postąpił 
niesłusznie, nie zezwalając Wam na opusz­
czenie pracy z powodu choroby iony. Napisa­
liście nieprawdę. Wydział personalny uznał 
zaświadczenie lekarskie i ud-iełil Wam zwol­
nienia na kilka dni. Wy jednak nie zgłosiliś­
cie się do pracy przez edy tydzień po upły­
wie terminu zwolnienia, za co ponieśliście 
zasłużona karą,

Instytucje wv?aśnlalq 

Nie odmewa 
lecz... zakaz

Nieprawdą jest — pisze do 
nas kierownictwo Elektrowni 
w Stołczynle, że odmówiono 
ob. Bulembie wezwać przez te 
lefon Elektrowni Pogotowie 
Ratunkowe (nasza notatka w 
rubryce „Dlaczego”’ z dnia 12 
sierpnia br.). Ponieważ był to 
dzień świąteczny, nasz dyżur­
ny pracownik nie mógł ob. 
Bulemby wpuścić na teren 
biur i poradził mu, aby udał 
się do telefonu w hucie lub 
Superfosfacie.• • •

Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby nie to, że „nie od­
mówiono, a nie pozwolono ko 
rzystać z telefonu”’ i gdyby 
nie to, że ob. Bulemba mu- 
siał by iść do huty, czy f-kl Su 
perfosfatu około 2 kilometry.

Sq już pieniądze
Na naszą notatkę z dnia 12 

sierpnia br. pt. „Gdzie są pie­
niądze” Dyrekcja SPB w 
Szczecinie wyjaśnia, że pie- 
niądzę należne robotnikom z 
SPB, delegowanym do pracy 
w Nowej Hucie, zostały im 
przekazane w dniu 30.VI.50 r.

Prosimy o pijalnię win
Dlaczego uprzywilejowane 

jest Pogodno — zapytuje nasz 
czytelnik T. Kowalski — a np. 
Niebuszewo nie posiada pijalni 
ni? Pijalnię taką, gdzie można 
by tanio, w estetycznych wa­
runkach napić się winu, nie ma 
w ładnej z dzielnic robotni­
czych.

Nie najlepiej sif dzieje, po­
nieważ ludzie, zamiast na wino 
chodzą do brudnych knajp na 
wódkę. A można by stan ten 
zmienić. Uważam, ie MHD po­
winno przewidzieć w swych pla 
nach uruchomienie pijalni wi­
na w dzielnicach upośledzo­
nych pod tym względem.

Słusznie, pijalnie należy uru 
chomić. Trzeba tylko, aby spra 
wa nie pozostała na papierze, 
a znalazła żywy oddźwięk u 
kierownictwa MHD.

OB. WIKTORIA KOCIEMSKA — ŚWIE­
SZYN, POW. KOSZALIN, OB. MICHA­
ŁOWSKI DRAWSKO. OB. SZUSTAK1E- 
WICZ — SZCZECIN. — W Waszej sprawie 
interweniowaliśmy i pieniądze zapewne jut 
otrzymaliście.

OB. FIEBIEG CZESŁAW — SZCZECIN. 
— Sprawa ratalnej sprzedaży ubrań jest 
obecnie rozpatrywana. O wynikach dowiecie 
się z prasy.

PRACOWNICA SZKOŁY PRZEMYSŁO­
WEJ — SZCZECIN. — W liście nie podaliś 
de swego nazwiska i miejsca zamieszkania. 
Uczyńcie to, a wtedy w Waszej sprawie bę­
dziemy interweniować.

OB. BOLESŁAW PACIORKOWSKI — 
CZAPLINEK. — W sprawie poruszanej 
przez Was, poradźcie się listownie z Do­
mem Książki — Szczecin, Al. Wojska Pol­
skiego S9, lub podczas najbliższego pobytu w 
Szczecinie, przyjdźcie do Redakcji.

OB. WIKTOR STRYJSKI — SZCZECIN.
— Oczywiście, możecie prenumerować „Głos 

Szczeciński" przebywając na wczasach. Spra 
wę tę trzeba załatwić w PPK „Ruch" w 
Szczecinie, PI. Hołdu Pruskiego.

OB. STANISŁAW LE1WAK — SZCZE­
CIN. — Urlop należy się Wam. Podajcie, 
w jakiej Centrali pracujecie, wówczas bę­
dziemy interweniować.

KURSANCI OŚRODKA SZKOLENIA 
MOTOROWEGO w SZCZECINIE. — W na 
dostanym, przez Was liście brak konkretnych 
faktów. Podajcie nam dokładny opis, datę i 
miejsce niewłaściwego zachowania się ab­
solwentek SPP.

OB. WANDA GAJEWSKA — SZCZE­
CIN. — Wasze podziękowanie nic nam nie 
móiui. Podajcie nam konkretne przykłady 

dobrej pracy siostry Górnej, a wtedy list 
zamieścimy.

OB. SZYMON SZCZEPAŃSKI — SZCZE 
CIN. — Podajcie dokładną datę opisywane­
go wypadku.

OB. JULIA KULPIANKA, SZCZECIN i 
ZARZĄD PRAC. OGRÓDKÓW DZIAŁKO­
WYCH przy GAZOWNI MIEJSKIEJ w 
SZCZECINIE. — W Waszych sprawach in­
terweniowaliśmy ś czeka**” wyniki inter- 
wenaiń

W sklepie Szczecińskich Zakładów Mleczar­
skich przy Al. Wojska Polskiego 134 dn. 15 
bm. w godzinach porannych, gdy około 100 
osób czekało w kolejce na sprzedaż mleka, 
właściciel sąsiednled masarni Borę ja, otrzy­
mał je poza kolejnością? Dyrekcja SZM nie 
powinna tolerować takich wypadków. Nale 

ży nauczyć personel sklepu uciciwego sto­
sunku do klientów — ludzi pracy.

...,,Oo ml kto zrobi?” odpowiedział kierownik 
adm. Zakł. Przemysłu Ogzleżowego Nr 2 na 
zwróconą mu uwagę, że bezprawnie przetrzy 
mał w dniu 29 llpca załogę dwóch sal pro­
dukcyjnych jako „karę” za to, że dwie pra­
cownice opuściły pracę na kilta minut przed 
jej zakończeniem?

...Sklep Nr 25 MHD przy ul. Jagiellońskiej 
te same naczynia sprzeaaje jako nocnlcgki 
dziecięce 1 ...maselnlczki?

...Ob. J. Muszyński, pracownik Państw. 
Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyjnych 
nie otrzymał w maju br. kartek na mleko 
dla swych dzieci, a referentka płac i pracy, 
Ob. Mańkowska nie umiała mu nawet wyjaśe 
nić, co Się stało z kartkami?

...Mimo licznych interwencji mieszkańców 
domu przy ul. Gdyńskiej Nr 8 (Niebuszewo) 
w byłym Zarządzie Miejskim i komitecie 
domowym, dotychczas nie uprzątnięto gru­
zu i śmieci pozostałych po remoncie domu? 
Kierownik ZOM oświadczył, że są to śmiecie 
poniemieckie i dlatego ich nie uprzątnie.

...W gospodzie spółdzielczej ZSCh w Choci­
wel u ceny obiadów zmieniają się w zależ­
ności od pory dnia? Bywa, że za obiady, któ 

re kosztują o godz. 12,00 — 80 zł, o godz. 14,00 
pobiera się, 140 zł. W dniu 15 sierpnia w do­
datku podano na obiad zepsute mięso.

...W dniu 14 sierpnia nastąpiła przerwa w ru­
chu tramwajowym na sied „3” od godz. 7,15 
do godz. 7,40?

...W mięsie, które jeden z naszych czytel­
ników zakupił w dniu 14 sierpnia w placów* 
oe spółdzielni „Zachód” przy uli. Krzywouste 
go Nr. 23, były robaki? Gdy nasz czytelnik 
poprosił o książkę zażaleń, zażądano od nie­
go dowodu osobistego i mimo okazania tako 
wego, książki „nie znaleziono”?

...14 sierpnia do ob. Splittera Stanisława 
zam. przy ul. Zakopiańskiej 4 m 10 przybył 
elektromonter ze Zjednoczenia Energetyczna 
go, hy naprawić światło i pobrał nie napra­
wiając go — 300 zł.

Jeszcze jeden przejaw
szkodnictwa gospodarczego

Pisze do nas grupa robotni­
ków montażowych Dyrekcji In 
westycji Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Szczecińskie­
go:

7 sierpnia br. grupa nasza 
stosownie do harmonogramu, 
miała udać się do pracy przy 
montażu rozdzielni. W dniu 
tym nie wyjechaliśmy, ponie­
wai nie przygotowano nam ma 
teriału (sprawa materiału o- 
mawiana była już 13 lipca).

W dniu 8 sierpnia siedzieliś­
my bezczynnie do godz. 15.30 
czekając na samochód. Następ­
nego dnia 9.VIII też nie wyje­
chaliśmy mimo, ie samochód 
był. Okazało się, że dyrektor 
naczelny nie podpisał delegacji.

Inny był powód tego, że nie 
wyjechaliśmy 10 sierpnia. Sa-

Jeszcze o strażnikach
Pisaliśmy niedawno o bolącz 

kach strażników w CPN. Na 
naszą notatkę w dniu 10 bm. 
Ekspozytura Okręgowa CPN 
w Szczecinie odpowiedziała 
nam, że na skutek przeprowa­
dzonej inspekcji, strażnicy o- 
trzymają w najbliższym czasie 
żądane czapki, a budynek stra­
ży będzie wyremontowany 1 
wyposażony w dostateczną 
ilość łóżek. Powstanie także 
świetlica dla strażników.

W podobnej sprawie zwróci­
li się do nas strażnicy obiek­
tów DOrtowych Zarządu Por-

mochód był, ale zabrano go do 
przewożenia złomu, (który z ła 
twością przewieźć można koń­
mi).

Dodać należy, że brygada 
składająca się z 6 fachowców 
mogłaby w przeciągu tych czte 
rech dni dokonać wiele. Nie 
zrobiliśmy nic, zmarnowaliśmy 
czas z powodu biurokratycznej 
postawy dyrekcji.

Tak piszą do nas robotnicy. 
Ich list jest jeszcze jednym do­
wodem zapału do pracy i czuj­
ności. Macie rację towarzysze 
z brygady montażowej — tacy 
ludzie, o jakich piszecie, to 
przeszkoda na drodze do wyko­
nania naszych planów produk­
cyjnych.

tu. W liście ich czytamy m. in.s
„Od początku roku nie lent 

załatwiona sprawa dni wol­
nych od pracy. Mamy wielkie 
braki w umundurowaniu oraz 
nie wiemy do jakiej grupy pra 
cownlków — do fizycznych 
czy umysłowych jesteśmy za­
liczeni. Taki stan rzeczy nie 
wpływa dodatnio na pracę na­
szych strażników.”

* « a
Sądzimy, te Zarząd Portu 

pójdzie w ślady CPN I w naj­
bliższym czasie usunie Istnie­
jąc* bolączki.

...pod wyżej wspomnianym adresem od po- 
wnego czasu nie ma dopływu wody?

...Zarządy Klubów Sportowych „Gwardia*. 
„Ogniwo” i „Spójnia” nie wypłaciły dotąd 
szatniarce w kąpielisku Głębokie, należnych 
poborów za ubiegłe miesiące?

...Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku nie 
prsysnała dotąd renty inwalidzkiej ob. Dmo> 
chowskiej Stanisławie zam. w Szczecinie 
przy ul. Traugutta ? Ob. Dmochowska posła 
ła do Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku 
potrzebne dokumenty jeszcze w kwietniu ub. 
roku i do dnia dzisiejszego nie otrzymała 
odpowiedzi?

...Mimo przysłania jut od dawna przez 
PŻGS w Sławnie dodatkowych kieiiyt.ow, 
gminna spółdzielnia w Wiekowie nie otrzy­
mała ich dotychczas? Utrudnia to znacznie 
rozbudowę dalszych placówek sklepowych 
i zaopatrzenie terenu w artykuły pierwszej 
potrzeby.

W gospodzie „Popularnej" Spółdzielni 
Spożywców „Robotnik” przy ul. Jagielloń­
skiej, róg Al. Piastów na stolikach nie ma 
jadłospisów, a należność za posiłki pobierają 
kelnerzy „na pamięć"?

...Kierownictwo gospody Spółdzielni Spo­
żywców „Wspólnota" w Lipianach dopuściła 
do tego, że przybrała ona charakter zwykłej 
karczmy pijackiej, nie mającej nic wspólne­
go ze społecznym lokalem zbiorowego żywie­
nia?

Należy etan ten natychmiast zmienić 9 
przywrócić lipiańskłej gospodzie odpowiedni 
wygląd.

...Kierownik PGR Witosław w powiecie 
sławneńskim Józef Skieres mało dba o powie 
rzone mu gospodarstwo? Zdarza się nawąż, 
że lekceważy on swoje obowiązki. Ostatnie 
np. w okresie najgorętszej pracy żniwnej, 
pozwolił swej żonie na urządzenie przejaw 
dżki, do której zabrano konie z pracy w po. 
lu.

Sprawą tą winna się zająć 
natychmiast podstawowa orga­
nizacja partyjna przy ZEOB.

Zlikwidować 
kolejki po mleko I
W mleczarni przy ul. Parkowa] 

1 Wmllll Plater, Jak sreaztą w Wie 
1U Innych punktach sprzedaży 
Szczecińskich Zakładów Mleczar­
skich panuje codziennie przed 
godz. 7-tną rano wielki ścisk. Dla­
czego tak się dzieje* Przede 
wszystkim dlatego, że liczni w tym 
czasie klienci kupują oprócz mle­
ka nabiał. Wybieranie jajek. Śmie­
tany. lub masła zajmuje wiele cza 
su Sarówno personelowi sklepów 
Jak 1 klientom. Pociąga to za sobą 
ścisk. A sprawę tą można by roz­
wiązać, należy Jedynie postom wiń, 
że od godz. S do 8 rano sprzedaje 
się mleko, najpotrzebniejszy t naj 
częściej kupowany produkt. Inne 
produkty nabiałowe należałoby 
sprzedawać w póżniejszyon godzi­
nach. Trzeba by pomySleó także 
o tym, aby w niedzielę dostarczano 

do plaoówek więcej mleka, niż do­
tychczas.

• e •

Naszym zdaniem uwagi po 

wyższe są słuszne. Czekamy 
na ustosunkowanie się do 
nich Szczecińskich Zakładów 
Mleczarwkiclb



Ochotnicze
Brygady ZMP 

podsumowują wyniki 
swej pomocy w akcji 

żniwne]
I przygotowują się 
do prac jesiennych
W związku ze zbliżającym 

«ię końcem żniw, w dniach 
od 29 do 31 bm. we wszyst­
kich powiatach wojewódz­
twa koszalińskiego odbędą 
się zetempowskie narady roi 
ne, celem których będzie pod 
sumowanie wyników osiągnię 
tych przez młodzież w pracy 
przy tegorocznych żniwach, 
oraz omówienie planu prac 
młodzieży w akcji wykopko­
wej i siewnej. Narady powia 
towe zostaną poprzedzone 
prrez narady na szczeblu 
gminnym. (KS)

W okresie działań wojennych ol­
brzymio tereny łąk 1 ziemi upraw­
nej na terenie powiatów Sławno 1 
Miastko zostały zabagnlone ne sku­
tek uszkodzenia urządzeń meliora­
cyjnych. Brak map orientacyjnych 
oraz brak fachowcńw utrudniały 
odwodnienie. Mimo tak wielkich 
trudności zdołano oczyścić wiele ro­
wów melioracyjnych, uruchomiono 
w ił gromadach wodociągi, co ma 
doniosłe znaczenie dla ludność'. tych 
gromad, bowiem budowa studni 
przedstawiała wiele trudności.

Co rocznie prowadzone praco me­
lioracyjne pozwoliły na doprowa­
dzenie do użytku wiele hektarów 
żyznej ziemi 1 zagospodarowania 
nowych terenów. To, że powiat 
slawneńskf nie posiada prawie wcale 
nieużytków Jest w znacznej mie­
rze zasługą dobrze przeprowadzo­
nych robót melioracyjnych.

Organizacja partyjna oraz kierow­
nictwo Rejonu Wodno-MelloracyJ- 
nero dobrze realizują wytyczne 
wskazań IV 1 V Plenum KC. Aby 
zabezpieczyć stale rosnące zapotrze­
bowanie na fachowców wodno-me­
lioracyjnych zorganizowano szereg 
kursów. Niedawno zakończył się 
kurs nadzorców I konserwatorów, 
który ukończyło 35 robotników. 
Wywiązują się on| ze swych zadań 
bardzo dobrze.

Plan Sześcioletni stawia przed 
rcjonoyym kierownictwem poważ­
ne zadania. Oprócz systematycznej 
P ary przy naprawie urządzeń me­
lioracyjnych przep-owadrotia bodzie 
rcgutaclą rzek Grabówki i Stud-

Szpital Powiatowy w Koszalinie 
zostdjs przeniesiony do nowoczesnego budynku 

szpitala garnizonowego
Już przeszło rok temu pro- 
leni szpitala powiatowego w 
eszalinie. traktowano jako 
ajbardziej palący, ze względu 
a nieodpowiednie pomieszczę 
ie tego szpitala.
Problem ten absorbował nie 

piko władze miejskie, ale 1 
wojewódzkie w Szczecinie, 
[ajróżnorodniejsze komisje wi 
ytowały szpital. Każda ośwład 
zala i stwierdzała nieodzowną 
;onleczuoż6 przeniesienia szpi 
ala do innego budynku. A cho 
zy pisali petycje. Mimo tego 
izpltal znajdował się w tym 
lamym budynkn i w tych sa- 
yymh warunkach, które z ltał-

Nlc Ich nie dzieli a wszystko łączy

Nad brzegiem Bałtyku krzepnie
polsko - czechosłowacka przyjaźń

Na plaży w Mielnie miesza 
ją się ze sobą słowa czeskie, 
słowackie i polskie. Siedemdzie 
sięcio osobowa grupa pionie­
rów czeskich i harcerzy z War 
szawy korzysta tu zo swobody, 
wiatru, morza i słońca.

Młodzi Czesi i Polacy, leżąc 
na lśniącym piasku morskim 
żywo dyskutują. W młodzień­
czych rozmowach przebijają 
wspólne zainteresowania i za­
cieśnia się przyjaźń.

— My mamy 6-letni, a wy 
6-letni. My w planie 5-letnim— 
mówi z powagą starego plani­
sty młody Czech — Andrzej 
Bartos — rozwiniemy jeszcze 
bardziej przemysł ciężki, a póź 
niej weźmiemy się za lekki.

nlcy, odbudową I budowa nowych 
wodociągów 1 studzien wiertniczych. 
Planuje się drenację gruntów 1 od­
wodnienie łąk w dolinach tych rzek; 
odbudowanie urządzeń nawadnia­
jących na terenie powiatu Miast­
ko. Dla ochrony przed powodzią 
wybudowana zostanie tama nad 
rzeką Wieprz i Grabówka. Jedno­
cześnie przeprowadzać się będzie 
zagospodarowanie odwodnionych te­
renów, przez zakładanie pastwisk 
o wysokogatunkowych trawach.

Do realizacji planu odwodnienia 
łąk przyczynił się wydatnie „Czyn 
Melioracyjny" podjęty przez 252 
gromady z obu powiatów. Roboty 
przeprowadzone w ramach ..Czynu 
Melforrcyjnego" pozwoliły na osu­
szenie około 12 tys. ha łąk oraz 
5,500 ha ornej ziemi. W pracach 
wlosonnych kierownictwo robót 
zwróciło szczególną uwagę na za­
gospodarowanie i osuszenie łąk i 
pastwisk w spółdzielniach produk­
cyjnych.

W związku z wielkimi zadaniami, 
jakie stawia przed Rejonowym Kie­
rownictwem Robót Wodno-Meliora­
cyjnych rian SzeScfoIetnl przewi­
duje się systematyczne szkolenie 
fachowców wodno-melioracyjnych 
przede wszystkim spośród wyróż­
niających się robotników.

We współzawodnictwie za cstatnl 
okres prac na terenie powiatu wy­
różnili się następujący robotnicy: 
An<onl Kostrzyńskl, Kopiński, Ku- 
rzanowski, Prządka I Antczak.

J. B. 
korespondent chłopski

dym dniem pogarszały się, bo­
wiem zarówno kierownictwo 
szpitala. Jak 1 cały personel z 
dnia na dzień oczekiwali prze 
niesienia do innego budynku.

Jednak ani Referat Zdrowia 
w Koszalinie ani Wydział 
Zdrowia w Szczecinie nie roz­
wiązały problemu szpitala po­
wiatowego.

Dopiero w wynikli starań po 
czynionych w Ministerstwie O- 
brony przez nowe władze wo­
jewódzkie w Koszalinie szpi­
tal powiatowy zostanie w naj­
bliższym czasie przeniesiony 
tymczasowo do nowoczesnego 
szpitala garnizonowego na ul.

„Chceme budowa t socjalismus". 
My pionierzy dobiymi wynika­
mi w nauce będziemy walczyć 
o pokój i wykonanie planu 5- 
letniego.

Warszawiacy — Sławomir 
Wyczółkowski i Bogdan Pio­
trowski również znają założe­
nie swego 6-letniego planu. — 
My, w ciągu 6 lat — mówią— 
przekształcimy się z kraju rol­
niczego w przemysłowo — rol­
niczy. Powstanie u nas w Pols­
ce 300 nowych kombinatów 
przemysłowych...

A maleńki Stanisław Bre- 
dziczka, który każdemu powta­
rza „Najlepo se mi libe morę” 
—niezmiernie się cieszy, że ju 

tro już z wycieczką pojadą do 
Szczecina i zobaczą swoją „ćes 
ky pristav a lodki".

„PLAŻ, MORĘ A SŁOŃCE”
Co chwilę słychać gwizdek 

wychowawcy, wzywający na­
stępną grupę do kąpieli mor­
skiej. Mimo poczucia swobody, 
jakie daje rozległa przestrzeń 
plaży i Bałtyku, chłopcy są po­
słuszni, zdyscyplinowani, nie 
wypływają na głębinę.

Na plażujących i pływają­
cych w morzu spogląda troskli 
wym wzrokiem wychowawca 
grupy czechosłowackiej — Ju- 
nek — Je pieknie w Mielnie — 
mówi — plaż, morę a słonce.

Jest pora obiadu. Wracają z 
plaży czwórkami, śpiewając poi 
skie i czeskie piosenki. Daleko 
mkną słowa: „Morze, nasze 
morze, wiernie ciebie będziem 
strzec".

Rozszerzenie sieci żłóbków i przedszkoli 
umożliwi matkom pracę zawodowa 
Zarząd Okręgowy TPD przed nowymi 

zadaniami
Plan 6-letnl przed masami 

pracującymi województwa ko­
szalińskiego stawia wlelkip za 
dania. Do wykonania tych za­
dań potrzebne są kadry pra­
cowników. IV 1 V Plenum KC 
PZPR postawiło przed nami za 
danie werbowania nowych 
kadr, w większym nil dotych­
czas stopniu z rezerw, Jaką 
stanowią masy nie pracujących

W Mrzeżynie Gryf ickim 
cdbęslzie s^ę kurs 

dla aktywistek 
Ligi Morskiej

Ostatnio w Mrzeżynie Gry- 
fickim otwarty został kurs 
szkoleniowy Ligi Morskiej. Na 
kurs ten wytypowano mło­
dzieżowych aktywistów Ligi 
Morskiej celem zapoznania 
ich z pracą organizacyjną i za 
daniami, które stoją przed ta 
organizacja w związku z po­
pularyzacją zagadnień naszej 
gospodarki morskiej. Na kur­
sie tym prowadzone będzie 
również szkolenie ideologicz­
ne.

Poza tym odbywać się bę­
dą zajęcia praktyczne, jak wio 
słowanie, żaglowanie, sygna­
lizacja ltp. (pp)

Paderewskiego. W byłym szpi­
talu powiatowym, po przepro­
wadzeniu kapitalnego imion- 
tu urządzi się wyłącznie od 
dział chorób zakaźnych dla 
młodzieży i dorosłych.

Niemniej Jednak problem 
szpitala w Koszalinie zostanie 
rowlązany w całym tego słowa 
znaczeniu dopiero gdy zostaną 
odbudowane również budynki 
zniszczonego w czasie działań 
wojennych szpitala przy ul. 
Krakusa i Wandy, gdzie znaj 
dzle pomieszczenie szpital wo­
jewódzki*

Gdy znaleźli się w swym pięk 
nym domu wypoczynkowym, 
stanowiącym punkt kolonii, 
smakowita woń obiadu natych 
miast skierowała ich kroki do 
jadalni. Woda Bałtyku i kli­
mat morski robi swoje, a „ldło 
dobre a i moc” jak mówią cze­
si...

W sali jadalnej powitał mło­
dzież konsul czechosłowacki dr 
Kania, który przybył ze Szcze­
cina do Mielna, by odwiedzić 
najmłodszych obywateli swego 
państwa, przebywających w 
gościnie u przyjaciół.

— Droga młodzieży polska! 
czechosłowacka! Ongiś skłócone 
kraje — Polska 1 Czechosłowa­
cja dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem, 
które przyniosło naszym naro­
dom wolność, budują dziś współ 
nym wysiłkiem 1 w szczerej 
przyjaźni lepsze jutro — pod­
waliny socjalizmu. Pionierzy! 
Również tu, nad polskim mo­
rzem za pośrednictwem wa­
szych młodych serc harcerskich 
i pionierskich zacieśnia się 
przyfaźń polsko-czechosłowac­
ka. Pamiętajcie, że nic was te 
raz nie dzieli, a wszystko łą­
czy.

Słowa wypowiedziane przez 
konsula młodzież przyjęła o- 
krzykami i owacja na cześć nie 
rozerwał nej przyjaźni między 
narodami Czechosłowacji i Pol­
ski.

Tego dnia obiad trwał wyjąt 
kowo długo.

kobiet. Pełne wykorzystanie 
kadr kobiecych będzie możli­
we jedynie przy znacznym rot 
szerzeniu sieci żłobków I przed 
szkoli, a tym samym przy wy­
szkoleniu nowych kadr plelęg 
niarskich | wychowawców da 
ich prowadzenia. To też na 
tym odcinku odpowiedzialne 
I wielka role winien spełnić no 
wopowsła lacy Okrernwy Od­
dział ZPD w Koszalinie.

Wprawdzie dotychczasowy 
Zarząd Oddziału TPD w Ko­
szalinie zorganizował Już trzy 
dzleclńce w spółdzielniach pro 
dukeyjnych: Jamno. Świeszy­
no | Tymleń, a na prośbę człon 
ków spółdzielni nrońukcylnel 
w Tymlenlu w dniu 1 czerwca 
br. uruchomił żłobek sezono­
wy, dzięki któremu IrnMęfy 
nrzynfesły wydajną pomoc w 
żniwach. Nie mniej Jednak sieć 
przedszkoli t żłobków prowa­
dzonych przez TPD zarówno 
na terenie powiatu. Jak zresz­
tą na terenie całego wojewódz 
twa Jest stanowczo nie wvstar 
czająca. Koszalin — miasto 
wojewódzkie — nie posiada do 
tej pory ani jednego żłobka 1 
istnieje tylko Jedno przedszko­
le. TPD w Koszalinie nie prze­
widziało w planie na rok bie­
żący uruchomienie nawet Jed­
nego żłobka i uruchomienie no 
wych przedszkoli.

W najbliższych dniach zor­
ganizowany zostanie Oddział 
Okręgowy TPD. który winien 
postawić sobie za zadanie uru­
chomienie na terenie miasta I 
województwa gęstej sieci przed 
szkoli | żłobków, by odciążyć 
kobiety od pracy domowej i o- 
torować im drogę do pracy za­
wodowej.

Również Rady Zakładowe I 
kola Ligi Kobiet przy więk­
szych zakładach pracy winny 
-wracać większą niż dotych­
czas nwaeę na pracę żłobków 
I przedszkoli przy zakładach 
nracy. by stanęły one na wy 
sokośel swego zadania i przy­
czyniły sie do wykorTv«Janla 
rezerw kadrowych kobiet do 
realizacji zadań Planu 6-let- 
nlego.

Razem, ramię przy ramieniu maszerują młodzi 
Czesi i Polacy z niaży na obiad do Ośrodka Wypo­
czynkowego w Mielnie.

Nikt nie zawróci chłopów Sięciemina
z raz obranej drogi

1 sierpnia chłopi z gromady 
Sieciemino (pow. slawneński) 
przystąpili do Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego . Ursus". 
Sieciemińscy chłopi długo dy­
skutowali nad możliwością 
przystąpienia do spółdzielni 
produkcyjnej Krecia robota 
kułnków nie Jednego hamowa­
ła. nie Jednemu podsuwała róż 
ne wątpliwości. Widzieliście — 
mówili kułacy — Jaka bieda w 
spółdzielni nrodukcyjnej w Ba 
niewle I choć ładen chłop nie 
hył w Banlewłe. to Jednak da 
wał wiaro i rnłwf. tud-eka 
nie szła na marne. Tu I ów­
dzie nieodporne Jednostki usta 
wały w walce I wycofywały się 
z niej. Rzeczywiście gdy spół­
dzielnia produkcyjna w Banłe- 
włe stawiała pierwsze kroki 
było ciężko. Brak bowiem by­
ło dostatecznej Ilości maszyn. 
Inwentarza żywego I rak do 
pracy. Kułacy wszelkimi wy­
krętnymi środkami starali 
złe przeszkodzi# nowopow­
stałej spółdzielni. Ale tek by­
ło na początku. Spółdzielnia w 
Baniewie krzepła I rosła 
wbrew wysiłkom bogaczy wlej 
akich. Gdy rok temu byli ta­
cy, którzy nie mieli krów — 
to obecnie wszyscy spółdzielcy 
maja 2 krowy, kilkanaście 
świń I drób.

Nauczycielskie sekcie przedmiotowe 
przyczynią się do podniesienia 

poziomu nauczania
We wszystkich powiatach 

wojew. koszalińskiego, w 
związku ze zbliżającym się 
nowym rokiem szkolnym, od 
bywają się 2-dniowe konfe­
rencje nauczycieli. W celu 
ułatwienia pracy nauczycie­
lom w przyszłym roku szkol­
nym, w każdym powiecie or­
ganizowane sa trzy sekcie 
przedmiotowe. Np. nauczy­
ciele Bpocjallścl od mniema 
tyki należeć będą do sekcji 
matematycznej, nauczyciele 
biologii do sekcji biologiczne! 
i tp. W większych skupi­
skach szkół w poszczegól­
nych powiatach, w c.olu leD- 
szej łączności ze szkoła będą 
utworzone podsekcje. Zada 
nlem sekcji 1 podsekcji bę­
dzie radonaine roenrarnwa-

Rozdzlału 
podręczników szkolnych 

dla szkół 
pow.koszal ńskfego 
dokonaj księgarnie 

„Domu Ksiażk “
W związku se zbliżającym 

się rokiem szkolnym wzrasta 
zapotrzebowanie na podręcz­
niki szkolne? Ambr umożli 
wić racinnaine rozprowadze­
nie podrer-nlków do poszczę 
gólnych szkół, ro^A-łołu ksin 
żek w Koszalinie b»da doko 
nywa»v tr’v księimrnłe „Do­
mu Jteł-AM* o’»z iedną kslc 
garpla SG v RohoD-^ch. K'e 
równicy szkól obowiązani s» 
dokonań odbioru zamówio 
nych książek w przeciągu 
trzech dni, po złożeniu za­
mówienia. <KSt

Stopa życiowa spółdzielców 
znacznie wzrosła.

Tymczasem w Sleclcr-’-in 
wrzała ostra walka klasowa. 
Nareszcie znalazł się w groma 
dzie małorolny chłop Matejek 
.łan, który przemówił do chłop 
skłego rozumu. Najlepiej bę­
dzie gdy sami po|cdzlemv do 
Banlewa I własnymi oczami 
zobaczymy Jak tam spółdziel­
cy żyła I pracują, zamiast słu 
chać kłamliwej gadaniny ku­
łackiej. Pojechali. Zapoznanie 
sie z metodami nracy spóldzlel 
ców w Baniewie przekonało 
chłopów z Sieciemina. że ledr 
ne wyjście z zacofanej gospo­
darki to praca zespołowa I to 
dodało Im bodźca. Po powro­
cie postanowiono nie zwlekać 
dłużej i przystąpić do RZS. 
Pomimo przeszkód stawianych 
przez kułaków 21 rodzin pod­
pisało statut spółdzielni.

Na uroczystym żebranin or­
ganizacyjnym wybrano zarząd 
z tow, Matejkiem na czele, 
który zdecydowanie odpierał 
alakl wroga klasowego, mó­
wiąc. że w pracy zespołowej 
widzi najważniejszą formą 
walkl z wyzyskiem bogaczy 
wiejskich.

BF.SZCZVŃSKI JAN 
korespondent chłopski

nie nowego programu nauki, 
ramowego na cały rok 1 
szczegółowego na poszczegól­
ny miesiąc j dzień. Sekcje 
będą wielką pomocą dla nau 
czyciell 1 przyczynią się do 
podniesienia poziomu nauki.

Pod hasłem walki o pokój 
odbędę się tegoroczne uroczystości 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego 

w woj. koszalińskim
Tegoroczne uroczystości związane 

z rozpoczęciem roku zzkolnego ob­
chodzone będą w województwie ko­
szalińskim pod hasłem obrony po­
koju i wzmożonej walki o reali­
zacje Planu 6-letnlego.

W dniu 31 sierpnia o godz. 9 
rano młodzież szkolna uda się do 
swoich zakładów naukowych w celu 
wysłuchania przemówienia ministra 
oświaty, po czym dyrektorzy poszczę 
gólnych szkól wygłoszą referaty, w 
których nakreślą szczegółowo plan 
pracy dla danej uczelni, w uro­
czystościach wezmą udział zapro­
szeni przez młodzież przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, w godzi­
nach popołudniowych odbędą się 
Imprezy artystyczne, na które złożą

się występy zespołów artystycznych, 
zabawy, loterie książkowe lip.

W Koszalinie program uroczysto­
ści otwarcia roku szkolnego przed­
stawia się następująco:

Po zakończeniu części oficjalnych 
w poszczególnych szkołach, mło­
dzież pod opieką nauczycie') uda 
się do kina, celem obejrzenia filmu 
o tematyce społecznej. W godzi­
nach wieczornych młodzież uda się 
do parku na zabawę młodzieżową. 
Poza tym w Domu Kultury od­
będą się występy zespołów świetli­
cowych, loteria fantowa, wystawa 
książki radzieckiej I polskich ksią­
żek dla dzieci młodszych, w razie 
niepogody zabawa projektowana w 

parku odbędzie się w salach Domu 
Kultury. (KS)

K erownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych 
uj SSuujnie 

realizuje Wskazania IV Plenum KC PZPR

K<n<» polonia oi Grun^HiazKa 
Nr. 8,0 .Żelazny dziatek'* prod. 
czeskiej.

Pocą, teamów n godx. la I 20 
Dozwolony dla młodzieży <»d lat 14.

HJZFAJM PAŃSTWOWA Ol Armii
Zerwanej 63, otwarte oodaiannui
• r»d» '2 00—HlMś. • nledaiMe 1 
<wtętr 12 00—20 (io

tflllCIto CM>VWNl*laA» Ml

Apteka ,.pnd Gryfem" ul. Armii 
>.arw«>nej 1,

(Jwaoa korasson^enci 

„GIOHtl KOSZAI INSKIEGO**

Zawiadamiam, nrazystkich 
korespondentów t vś-'"*hóęv 
.Głosu RoazHilńżhloęo" że li­
sty I koresnnndenc1* 
kierować zarówno na adres 
Redakcji w Szczecinie (ul Woj 
ska Polskiego 29) lęł w Roszą 
.linie (ul. Żymierskiego 18t



Sukcesy sportu socjalistycznego w Brukseli

Sześć medali zdobyli zawodnicy radzieccy
w pierwszym dniu Lekkoatletycznych Mistrzostw Europy

Naród koreański buduje
— amerykańscy imperialiści burzą

Mistrzostwa rozpoczęły się 
•tartem do biegu maratoń­
skiego, po czym rozegrano 
przedblegi na 110 m. ppł. — 
Odbyły się 3 przedblegi, z 
których do finału zakwalifi­
kowali się:

przedbieg I: 1) Bułańczyk 
ZSRR — 14,8, 2) Hildreth 
Anglia---- 15,0;

przedbieg II: 1) Marie 
Francja — 14,6, 2) Lundberg 
Bzwecja — 14,8;

przedbieg III: 1) Albanese 
Włochy — 15,1, 2) Ommes 
Francja — 15,2. W przedble 
gu tym Tosnar CSR był trze 
ci z czasem 15,2.

W biegu na 100 m. odbyło 
■ię 6 przedbiegów. M. In. star 
tował w nich Kiszka oraz 2 
zawodników radzieckich Ka­
rakułów i Sucharew. Wszy­
scy oni zakwalifikowali się 
do półfinału.

W poszczególnych przedble 
gach pierwsze miejsca zajęli:

Karakułów -r 11,1; Pecelj 
(Jug.) — 11,0. (Kiszka zajął

Sportowcy agitatorami pokoju

ZS Kolejarz podjął wezwanie 
Włókniarza

Rada Okręgowa ZS Kolejarz 
podjęła zobowiązanie następu­
jącej treści: solidaryzując się 
r ogólnoświatowym obozem po 
ttępu i pokoju postanawiamy 
w odpowiedzi na zakusy imper 
łalistów angloamerykańskich 
poświęcić wszystkie siły w celu 
podniesienia tężyzny fizycznej 
pracowników Polskich Kolei 
Państwowych. Zobowiązujemy 
się:

1) do 31.VIIT br. zorganizo­
wać we wszystkich jednost­
kach służbowych, klubach i ko 
łach sportowych pogadanki po 
pularyzujące kulturę fizyczną 
jako czynnik podnoszący zdro­
wie narodu.

2) Zwiększyć aktyw społecz­
ny w jednostkach służbowych 
klubach i kołach o 10 proc.

3) Zobowiązać wszystkiekluby 
i koła sportowe okręgu szcze­
cińskiego do rozegrania w 
dniach 25.VIII. — 15.IX. spot­
kań towarzyskich w piłce noż­
nej, siatkówce, koszykówce i 
tenisie stołowym z LZS-ami. 
Przed spotkaniami członkowie 
naszego zrzeszenia przeprowa­
dzą pogadanki mobilizujące do 
walki o pokój.

4) Systematycznie podnosić 
poziom wyników kadry wy­
czynowej przez racjonalnie

w tym przedbiegu drugie 
miejsce z czasem 11,1); Lo- 
cosse (Włochy) — 10,6, Schi 
sby (Dania) — 11,1; Bally 
(Francja) — 10,9, Sucharew 
— 10,7.

Na 400 m. rozegrano 6 przed 
biegów. Pierwszych dwóch za­
wodników z każdego przedbie­
gu zakwalifikowało się do pół 
finału.^

W pchnięcu kulą kobiet, wiel 
ki sukces od­
niosły zawod­
niczki radziec­
kie, z których 
3 znalazły się 
w pierwszej 
czwórce. Bre- 
gulankę wy­

przedziły jedynie zawodniczki 
radzieckie oraz Francuzka O- 
stermayer.

Wyniki: 1) Andrejewa
ZSRR — 14.35 m. 2) Toczeno 
wa ZSRR — 1392 m. 3) O- 
stermayer Francja — 13,25 m.
4) Zubina ZSRR — 13 07 m.
5) Bregulanka Polska — 12,80 
m. Dziewiąte miejsce zajęła

prowadzone treningi na bois­
kach i w halach.

5) Prowadzić powszechne i 
masowe szkolenie ideologiczne 
w świetlicach sportowych.

Egzaminem sprawności i szybkości maszyn 
będzie motocyklowy Raid Pokoju 
organizowany przez Redakcję „Głosu Szczecińskiego" i „Głosu Koszalińskiego '

Jak podawaliśmy w nume­
rze wczorajszym, dnia 3 wrze 
śnia odbędzie się motocyklo 
wy Raid Pokoju, organizowa 
ny przez Redakcję „Głosu 
Szczecińskiego i „Głosu Ko­
szalińskiego** przy wspólpra 
cy Zrzeszenia Sportowego 
Gwardia. Dziś możemy już 
podać naszym czytelnikom 
dokładny przebieg trasy te­
go ciekawego wyścigu.

Zawodnicy 
wystartują w 

godzinach 
przedpołud- 
nio wy eh 

sprzed Redak 
cji naszych 

pism w Szcze
dnie przy al. Wojska Polskie 
go 29. Czołówka przejedzie

jedyna w tej konkurencji re­
prezentantka CSR — Jungro- 
va — 12,20 m.

W biegu na 800 m. odbyły

Kiszka
czwarty w Europie

Z OSTATNIEJ CHWILI:
W drugim dniu Mi­

strzostw Lekkoatletycz­
nych Europy, rozegrano 
m. in. finał biegu na 100 
m. Na metę przybiegli wg. 
kolejności: Bally — Fran­
cja, Lecosse — Włochy, 
Sucharew i Kiszka, wszy­
scy w jednakowym czasie 
10,7. Po pięciu konkuren­
cjach dziesięcioboju Adam 
czyk znajduje się na 6-ej 
pozycji z 3.625 pkt, Łagda- 
nowa — ZSRR zdobyła zło 
ty medal w skoku w dal 
5,82 m.

Po trzech konkurencjach 
pięcioboju kobiet prowadzi 
Toczenowa, na trzecim 
miejscu uplasowała się 
Modrahova — CSR. Do fi­
nału biegu na 100 m ko­
biet zakwalifikowały się 
2 zawodniczki radzieckie 
— Seczenowa 1 Ducho- 
wicz. Dwóch reprezentan­
tów ZSRR weszło też do 
półfinału biegu 400 m ppł. 
Są nimi: Luniew i Litu- 
jew, który uzyskał najlep­
szy wynik dnia — 53,4. 
Zatopek, nie wysilając się, 
wygrał swój przedbieg na 
5.000 m w czasie 14.56,0.

następnie przez Lasztownię 
do Dąbia, a stamtąd do Py­
rzyc. Droga wiedzie doskona. 
łą szosą przez Śmicrdnicę, 
Starsze Czarnowo, Będgoszcz 
i Żabów.

W Pyrzycach zawodnicy 
skręcą w lewo i udadzą się 
przez Okunicę do Wierzbna. 
Czeka tu ich maszyny poważ 
ny egzamin sprawności i wy 
trzymałości w postaci 4-kilo- 
mctrowego odcinka jazdy te 
renowej.

Po odpoczynku w Wierz­
bnie motocykliści pojadą 
z powrotem do S czecina. — 
Droga wiedzie teraz przez 
Obrytą, Barnim, Warnlcę, 
Kluczewo do Stargardu. Ze 
Stargardu do Szczecina tra­
cę znamy już chyba wszyscy

się 3 przedbiegi. Z każdego 
przedbiegu 3 zawodników za­
kwalifikowało się do finału.

Przedbieg II: 1) Francja — 
41,4. 2) Włochy — 41,5.

Maraton: 1) Holden (Anglia)
— 2:32:13,8. 2) Karwor.e Fin­
landia — 2:32:45,0. 3) Wanln
ZSRR - 2:33:47,0. 5) Gordien- 
ko ZSRR — 2:34.37,0.

Nowy tytuł mistrzowski 
przyniósł Związkowi Radziec­
kiemu w pierwszym dniu za­
wodów Szczerbakow, zwycię­
żając w trójskoku.

Wyniki: 1) Szczerbakow
ZSRR — 15,39 m. 2) Rautlo 
Finlandia — 14,97 m. 3) Ruho 
Turcja — 14,53 m.

Trzy zawodniczki radzieckie 
podobnie 1ak w pchnięciu ku­
lą, znalazły się w pierwszej 
czwórce finału rzutu oszcze­
pem.

Wyniki: 1) Smimicka ZSRR
— 47,55. 2) Bauma Austria — 
43,87 m. 3) Zubina ZSRR — 
42,75 m. 4) Nabokowa ZSRR
— 41,81 m. 5) Zatopkowa CSR
— 41,34 m.

W biegu na 10.000 m starto­
wało 16 zawodników.

1) Zatopek CSR — 29:12,0.
2) Mimoun Francja — 30:21,0.
3) Koskela Finlandia—30:30,8.
4) Popow ZSRR — 30:34,4.

Tak więc I dzień mistrzostw 
Europy potwierdził wysoką 
klasę lekkoatletów radziec­
kich, przynosząc im 3 z 5-ciu 
tytułów mistrzowskich, Jedno 
wicemistrzostwo i 2 trzecie 
miejsca.

Studenci Instytutu Przemysłowego w Północnej 

Korei na praktyce.

Czołgi Armii Ludowej forsują rzekę.

— prowadzi ona przez Ko- 
niewo i Kobylankę.

Meta znaiduje się znowu 
przed redakcja „Głosu Szcze 
cińskiego** i „Głosu Koszalin 
skiego**. Po rrzyjeźdzle za­
wodników i obliczeniu pun­
ktacji nastąpi rozdanie na­
gród najlepszym uczestni­
kom raidu.

Jak więc widzimy, trasa 
jest istotnie ciekawa. Prze­
ważałam jej część prowadzi 
po nawierzchni betonowej 
lub kostce granitowej, na 
której maszyny będą mogły 
osiągać znaczną szybkość.

Defilada zmotoryzowanych wojsk północno-kore- 

ańskich w Phenian

Dowódcę, który nieraz już przemyśliwał nad tym, żę 
armii partyzanckiej nie zaszkodziłoby zaopatrzyć się w działa, 
uradował ten pomysł. Zaproszono Starostienkę, by obejrzał 
lufy. Szef sztabu przyjrzał się im, obliczył coś na kawałku 
papieru i rzekł:

— Nic z tego nie wyjdzie, przyjaciele. Jeżeliby nawet, 
jak proponujecie, dorobić części — to i tak nie będzie można 
z nich strzelać.

Zdanie mądrego i doświadczonego Starostienki w wielu 
(prawach nie podlegało dla Matwieja i Antona dyskusji, 
w tym jednak wypadku ich nie przekonało. Przyjaciele spoj­
rzeli po sobie i zrozumieli się bez słów: niby, niech sobie 
człowiek uczony mówi, co chce, przeczyć mu nie będziemy, ale 
to, cośmy zamyślili, doprowadzimy do końca.

Na drugi dzień przywieziono lufy do kuźni. Po niedługim 
czasie dokonano już próby dział na polach za Wilczymi No­
rami. Anton i Matwiej sami je ładowali i strzelali.

Działa nie tylko nie pękły przy wystrzałach, ale nałado­
wane grubymi kartaczami, dawały niewielki rozrzut i biły 
tak ogłuszająco, że po strzale minutę dzwoniło w uszach. i

Lawety do dział wyciosano z ciężkich kloców modrzewio­
wych. Działa dobrze się mieściły na saniach, toteż traw 
sport icU nie nutręczal większych trudności.

Zgodnie z planem batalii działa miały* być rozstawione 
w rozmaitych punktach, pod osłoną lasu. .

Anton pojechał, obejrzał pozycje i doszedł do odmienne­
go wniosku.

Działa trzeba postawić razem, koło drogi. Jeśli biali będą 
chcieli się przerwać, to rzecz jasna ruszą wzdłuż traktu. Po 
niewyjeżdżonym śniegu nie pójdą. W zaspach ugrzęzłyby i ko 
nie i ludzie.

— A co zrobimy, jeśli biali zdecydują się jednak, by nas 
otoczyć, posuwając się zdała od drogi? — Spytał Starostien- 
ko, błysnąwszy białkami oczu spod okularów.

Odpowiedzi udzielił mu dowódca:
— Konie będziemy mieli w pogotowiu. Nie tak trudno 

przesunąć działa. — Po chwili Matwiej uśmiechnął się.
— Zrobimy — jak to ty uczenie mówisz, Ilio Aleksan­

drowiczu?
— Manewr taktyczny?
— O, właśnie — tu Matwiej skinął głową i zawołał: — 

Wdowin 1
Miron, chłop niskiego wzrostu, rozepchnął partyzantów, 

którzy grzali się w chatce przy piecu, i zbliżył się do stołu
— Zawołaj łącznika z baterii.
Miron wykonał polecenie, nie ruszając się z miejsca. 

Matwiej wyjaśnił łącznikowi o co chodzi, wypytał go, by 
sprawdzić, czy zrozumiał polecenie i kazał mu iść.

Zagotowany już czajnik przestawiono z pieca na stół. 
Matwiej nalał sobie kubek, ale nie zdążył wypić — nawinęły 
się nowe sprawy. Do sztabu przybył od Archipa Chromików* 
goniec z meldunkiem, iż chutory estońskie zostały zdobyte po 
walce. Matwiej posadził partyzanta na starym, na poły zbuV 
ytaiym uln, zrobionym i wydrążonej kłody i począł go wypjfi

tywać, czy oddział ma duże straty, ile zdobyto broni, w jakim 
kierunku wycofuje się nieprzyjaciel.

A po godzinie sztab zapełnił się łącznikami, przybyłymi 
ze wszystkich stron: od zwiadowców, od drużyn natarcia, 
z grupy szturmowej górników, z baterii. Martyn Gorbaczow 
również przysłał łącznika. Ale nie nadchodziły żadne wiado­
mości o marszu konnego oddziału Timofieja Pierielotnego, któ 
ry wykonywał skomplikowany manewr taktyczny i miał ude­
rzyć na białych od tyłu.

Matwiej nachmurzył czoło, lecz wpatrywał się z wyrazem 
nadziei na każdego wchodzącego do chatki człowieka. Tak był 
zatroskany milczeniem Pierielotnego, że zapomniał wypić 
herbatę, choć od dawna dręczyło go pragnienie.

2.

Zapadła noc, pełna dziwów, jak w bajce. Od wieczora 
tak szczelnie otuliła las i pola, że nawet śnieg przybrał ciem­
ną barwę. Od czasu do czasu skądś z wysokości spadał dra­
pieżny wicher, trzepotał nad wierzchołkami drzew i jakby 
rażony kulą myśliwego stopniowo ucichał.

O północy wzeszedł księżyc. Zaledwie się ukazał, niebo 
zalśniło gwiazdami, śnieg się roziskrzył, wiatr ucichł, na po­
lany padły cienie krzaków i drzew. Droga mleczna przerzu­
ciła most poprzez cały nieboskłon. Mróz stężał. Las osędział, 
rozsrebrzył się, oświetlony księżycem. Nad oparzeliskiem ko­
ło chatki ukazał się gęsty obłok pary, tak biały lż z dala 
wydawało się, że to zaspa śnieżna.
' Skończywszy wreszcie z całą robotą sztabową Matwiej 
wyszedł na powietrze i zadziwił się. W czasie, gdy siedział 
pod dachem 1 budował wszystko na rachubach, że noc będzif 
fu“na jak atrament, zaszły r^czy nieprzewidziana, f

ZEBRANIE PIŁKARZY SPÓJNI
Dziś o godz. H-ej, w świetlicy 

klubu, przy ul. Kopernika 7, od­
będzie się zebranie sekcji piłkar­
skiej ZKS Spójnia.


